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P r z e d p ł a t a  -c t ^h o s I :
We Lwowie z domcwą do domu: miesięcznie zt. 1.58, 

kwaitrilniu z i. < -50, półrocznie 8 zł. Prenume- 
rctorowie miejsc wi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w adm inistracji Ctaż. N ar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek 7 
czytelni H. Alteuberga (dawniej F. II. Richtera).

N a prow iucyi z pizesyłKą poeziowa: miesięcznie2 zł. 
kwartalnie 6  zł., połiocznie 12 zł.

Zn v ra n l ;ą  kwartalr.ie zł. 7.6*1, półrocznie 15 zł.
F rem m iera to row le  Oaz. N ar. mogą otrzymywali 

tygodnik humorystyczny S Z C Z U T E K  za do­
płata- miesięcznie 35 ot., kwartalnie 1 zł. — a 
B IB L IO T E K Ę  POWIEŚCIOWĄ 6AZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytami za dopłatą miesięczną 40 et., 
kwartalnie 1 zł. 10 ct.

Num er konztaje 6 centów.

" w r3 r c l a . 0 c a . z l  ■ w  d . - w ó c ł a .  ■ w y d . a . n i a . c ł i  
dla Lwowa o godzinie f t  w  południe — dla prowinoyi o godzinie H  w ieczorem .

H U R A  R E D A K C Y I: Ul. Karola Ludwika 1 .3  
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

B il  RA Ą D M IN IS T K A C ri: Ul. K arola Lodwika3
iskiep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm u ją  we L w aw le. 
Administracja ffac. N ar. ul. Karola' Ludwika 1. 3. 
w Paryżu  G. Adam (Ciborowski), 38 ruo de Varenne 
Paris, — we W iedniu: Haasenstein & Vogler (Otw 
M&as), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilorstkdte Ź. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, WoUzeile 6-
H. Seballek, WoUzeile 11 i J. Danneberg, I. WoU­
zeile 19, — w H am b u rg u : A. Stein er, — w F ran k  
furele  ń. M.: Haaseustein ife Vogler i G. L. lłaube& C  

 w W arszawie: Beiehmaun & Freudler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajne za je- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drokiem lub jege 
misjsee 6  et. Nadesłane »» w i.r .,  lnb iego 
miejsce 3® et- G*®*! publiczności za wiersz 
lub jego miejsee 6 0  oL „Prywatna korespon- 
deneya“ 3 ct. od wyrazu Karty korespon- 
dencyjue dla drobnych ogłoszeń * 0  ot.

Dyktatura we Włoszech.
Lwów a. 3. marca.

Kiedy ojczyzna była w niebezpie­
czeństwie, nieugięty republikanin rzym ­
ski -  zarówno senator jak  plebejusz 
— oddawał rzeczpospolitą i siebie pod 
nieograniczoną władzę dyktatora. P o ­
dobnież w niebezpieczeństwie ujrzały 
się obecnie Włochy — tylko że nie w 
skutek srogich porażek od nieprzyja- 
oiela zewnętrznego, ani też w skutek 
straszliwych, rozruchów wewnętrznych, 
ale w skutek potrzeb, które się w pań­
stwie załatwiać powinno środkam i po­
spolitemu

ii rogiem, przeciw którem u dyk ta­
tura we Włoszeuhma być ustanowioną 
jest zbyt liczna rzeszą urzędników, 
którą właśnie parlam entarna forma 
r z ą d ó w  we Włoszech namnożyła. Że 
u s z c z u p l i ć  tę pożerającą ogromne s u -  
m falangę urzędów i urzędników — 
kreowanych dla zapychania gęby de­
putowanym i ich wyborcom — jes t 
rzeczą konieczną i  bez naruszenia pra­
widłowego toku spraw urzędowych 
możliwą, o tern od dawna wiedziano 
we Włoszech doskonale. Jakoż Crispi, 
będąc poprzód m inistrem  prezydentem, 
zapowiedział reformę w tym w zglę­
dzie — ale też w 24 godzin potem 
ujrzał się wyrzuconym z fotelu mini- 
steryalnego i tak skonsternow anym , 
że nawet chciał się — przynajmniej 
tak mówił — usunąć z widowni pu­
blicznej.

Zapowiedź owa znaczyła bowiem 
zwinięcie mnóstwa urzędów polity- 
oznyoh, sądowych i skarbowych, tu ­
dzież drobnych uniwersytetów , co nie 
mogło się podobać prowincyom i mia­
stom, czującym się jeszoze dotąd oso­
bnikami politycznymi, tudzież wypo­
wiedzenie służby i zamknięcie aw an­
su ogromnemu mnóstwu tunkeyona- 
ry uszy, płatnyon ze skarbu państw o­
wego. Poseł, głosujący za taką refor­
mą, był pewnym, że otrzym a od wy­
borców wotum nieufności, że zmuszo­
ny zostanie do złożenia m andatu i już 
więcej w parlamencie zasiadać me 

—będzie.
Niedawno temu ów Crispi wróeił 

do władzy wśród popłochu, wywołanego 
opłakanym stanem finasów i pow itani 
go jako zbawcę, i jak  z zadowoleniem 
przyjęto zaprowadzenie przez mego 
stanu oblężenia w Sycylii i w prowin­
oyi M a s s a - K a r r a r a ,  hak milczeniem przy­
jęto lego oświadczenia, zapowiadające 
ustanowienie dyktatury dla tego same­
go celu, który me tak dawno temu był 
naglą upadku jego przyczyną. A jak  
z przedłożonego już parlamentowi wło­
skiemu projektu ustawy o dyktaturze 
Widzimy, cel ten zostaje rozszerzony, 
o b e j t i u j e  bowiem oprócz władz oywii- 
ny(ń także wojskowe, a zatem jeszcze 
w.ęcej interesów partykularnych naru­
szonych zostanie.

Co więcej, już po wniesienia tego 
projektu czuł się Crispi na tyle pe­
wnym, iż w Izbie posłów (jak z wczo­
rajszego numeru wiemy) mógł bez oba­

wy powiedzieć parlamentarzystom, że 
salus ojczyzny stoi ponad wszelkiemi 
konstytucyami. Jeszoze kilka miesięcy 
temu takiem powiedzeniem minister 
byłby się naraził na ukamienowanie — 
bo w oczach doktrynerów parlamenta­
ryzmu ponad ojczyzną stoi parlament, 
zwłaszcza gdy się z taką doktryną bar­
dzo debrze dzieje parlamentarzystom, 
ja k  to wykazała panama francuzka i 
pani mina włoska.

Ten projekt ustawy był poniekąd 
mylnie podany w pismach wiedeń­
skich ; według tekstu oryginalnego o- 
piewa on:

„Art. 1. W celu nowego uporządko­
wania urzędów państwowych i upro­
szczenia ich agend przez umniejszenie 
władz wojskowych i cywilnych l zni­
żenie keszi.ow, otrzymuje kroi, pod od­
powiedzialnością swoich ministrów, do 
dnia 31. grudnia r. b. pełuomoonictwo 
nieograniczone.

Art. 2. Przy przeprowadzaniu wspo­
mnianych w artykule poprzednim re­
form, wspierać Dędzie rząd komisya, 
złożona z 5 senatorów, 5 deputowa­
nych i 5 urzędników państwowych, 
dekretem królewskim zamianowanych.

Art. 3. Z otwarciem parlamentu w 
styczniu r. 1895, złoży królewski rząd 
reprezentacyi narodowej sprawę z uży­
cia nadanego m niejszą ustawą pełno­
mocnictwa."

Jak  widzimy, artykuł 1. nadaje rzą­
dowi władzę „nieograniczoną11 (pieni 
poveri), i w uiczem też jej nie określa, 
rząd może przeto, bez wszelkiego ogra­
niczenia, wedle swojej woli przekształ­
cić administracyę państwową.

A rtykuł 2. jest w oryginale wło­
skim tak stylizowany, że niewiadomo, 
ozy z ozionków wspomnianej w 
nim komisyi tylko urzęduioy, czy tak­
że senatorowie i deputowani mają być 
przez króla mianowani.

Z artykułu 3. można wnosić, że po 
załatwieniu bieżących spraw parlamen­
tu, rząd zamyśla się obejść bez niego 
aż do końca tego roku.

Nie podlega wątpliwości, że parla­
ment utrw ali ten projekt u stany  — a 
w konsekweucyi będzie też zmuszony, 
zatwierdzić dzieło przez rząd doko­
nane, ehoeby mu Się nie baitteo podo­
bało.

W związku z tą dyktaturą i jej ce­
lem stoi wiadomość, ze kroi, zaliczając 
się niejako także do urzędników pań­
stwa, zrzeknie się części swojej listy 
cywilnej, tj. sumy, jaką ze skarbu pu­
blicznego na swoje, swojej rodziny i 
dworu utrzymanie pobiera, a suma ta 
jest daleko skąpsza, niż w innych pań­
stwach.

Hois wMummowo.
W iedeń d. 1. marca.

(Ub . awa o domokrąstwio. — Ustawa o ustano­
wieniu urzędu dla statystyki praey).

M inister handlu niezwykłą rozwija 
ruchliwość. Zdaje się, że on pierwszy 
ma wprowadzić zapowiedziane przez

nowy gabinet reformy na polu ekono- 
mieznem. W  krótkim  stosunkowo oza- 
sie wniósł on dwie ustawy a miano­
wicie : ustawę o domokrąstwie i usta­
wę o utworzeniu urzędu dla s ta ty s ty ­
ki pracy.

U s t a w a  o d o m o k r ą s t w i e  
długo bardzo czekała załatw ienia, a l­
bowiem były m inister handlu  Bacque- 
liem zwykł był m aw iać: „ Wjt eimnal 
Bezir/cshaujytmann war, aer weiss, wie 
schwer es fallt einem armen alten Mann 
den Bausierpuss zu verweigem.

Nowy m inister handlu nie podzie­
la w i d o c z n i e  zdania swego poprze­
dnika i obecnego kolegi — uważając 
je  raczej za chorobliwą czułostkowośó 
1 żelazną ręką ją ł się do wprowadze­
nia reform eKonomicznyeh. W urna-
brandc rozpoczął reformy od dołu i to 
dość oryginalnie, bo nie popraw ieniem  
doli lecz raozej uniemożliwieniem by­
tu  i tak ju ż  biednej bardzo klasy spo­
łecznej — domukrązeow.

Ilia brana miejsca nie możemy 
przytoczyć całej osnowy ustaw y uję­
tej aż w 34 paragrafy. Sądzimy ró­
wnież, że ścisłą ocenę tej ustaw y, od­
roczyć stosowniej do czasu, gdy przyj­
dzie na porządek dzienny Izby — o- 
graniczam y się więc na krótkiej je j 
charakterystyce.

Otóż oharakterystycznem  dla treści 
tak ustawy o domoarąstwie, jak  też i 
ustaw y o utworzeniu urzędu dla sta­
tystyki pracy jest okoliczność, że rząd 
w motywach uważa za stosowne zwró­
cić uwagę na to, ż e  u s t a w y  n i e  
m a j ą  i n n e g o  c e l u  j a k t y l k o  
t e n ,  w j a k i m  z o s t a ł y  w y p r a ­
c o w a n e .  Przy ozy tam u ich na tyle 
bowiem napotykać się daje ce.ów u- 
boozuyoh, ze uwaga ta  ze strony rz ą ­
du staje się niemal konieczną.

I  tak  np. powiada rząd zaraz na 
wstępie motywów do ustawy o domo- 
krąwtwie.

„Co się tyczy zasad niniejszego 
projektu, to z góry ju ż  było zamia­
rem rządu, żeby przy  ułożeniu tej u- 
slawy n i e t y l k o  p o l i c y j n e  — 
lecz główme t a k ż e  (1) i ekonomiczne 
względy wzięto pod u wagę... “

W haiwaym uiągn stara Się autor, 
niby przekonać czyteln ika, ze cała 
ustawa jest właśoiwie „zbiorem zaka­
zów", a całą jej doniosłoso ekououu- 
ozuą opiera na następującyoh dość me- 
pewuyon datach statystyozuyoh, wyję­
tych z monografii jakiegoś p. Kucki a. 
„Jeżeli — powiada p. ucker — war­
tość to warów sprzedanych na dzień 
przez jednego domokrążcę przyjmiemy 
na 6 do 7 zł., z czego doehód na gło­
wę obliczyć należy na 75 ot. dziennie, 
te obrot pieniężny w ciągu roku przed­
stawia kwotę około 50 milionów.“ -— 
Mniejsza o dokładność tego rachunku. 
Wobec tego jednak, że sam rząd w mo­
tywach przyznaje domokrąstwu „ogro­
mną doniosłość dla rozwoju przemysłu41 
i uważa je  jako znakomity Bronek do 
rozpowszeohuiema nowych artykułów 
przemysłu, całe to obliczenie staje się 
sofizmatem — a tern samem odpada

cała ekonomiczna strona ustawy, na stw a handlu. Dochód z  grzyw ien wpły-
którą rząd „ t a k ż e 11 zwrócił uwagę — 
zostaje więo prawie tylko policyjna.

Podobną „wielostronnością11 odzna­
cza się i druga przez ministra handlu 
wniesiona ustawa, dotycząoa s t  a t  y- 
s t  y k i p r  a o y, która streszoza się w 
następujących paragrafach:

§ . 1. W celaoh ustawodawczo - so- 
cyalnyoh i administracyjnych należy 
systematycznie zbierać daty i peryo- 
dyesme ogłaszać. Daty te odnosić się 
będą do położenia klas pracujących, 
szczególnie w przemyśle i rękodźiei- 
niotwie, w handlu i przedsiębiorstwach 
ruchu, następnie do skuteczności urzą­
dzeń i ustaw, mająoych na celu rozwój 
i polepszenie doli tych klas, jakoteż do

wa do skarbu państwa. Przedawnienie 
dla wykroczeń wymienionych w §. 5. 
je s t jeanoroczne. Bliższe przepisy co 
do wymierzania kar i o dotyczących ul- 
gaoh w drodze łaski, jakoteż o zażale­
niach nieważności wydane będą w dro­
dze rozporządzeń.

§• 7. Organy urzędu dla statystyki 
pracy, nie smią być użyte do w ypeł­
niania zadań stojących poza zakresem 
działania urzędu — a szczególnie przez 
w ł a d z e  s k a r b o w e  w ż a d n y m  
k i e r u n k u  u ż y t e  b y ć  n i e  p o ­
w i n n y .  U t r z y m a n i e  w t a j e m n i ­
c y  r e z u l t a t ó w  d o c h o d z e ń  j e s t  
o b o w i ą z k i e m  u r z ę d o w y m  o r ­
g a n ó w  u r z ę d u  d l a  s t a t y s t y k i

stanu przemysłowej i rękodzielniczej p r a c y .  To odnosi się głownie do ad-
i».. .„.-i _..u IulIusirtt0y1 urządzeń technicznych iprodukcyi. Do przedsiębiorstw rolnych 

bisowych, jakoteż i górniczych prze­
pisy tej ustawy n i e  m a j ą  zastoso­
wania.

§. 2 . W ymienione w §. 1 . zadania 
spełnił ma ustanowiony przy m inister­
stwie handlu odrębny oddział i w tym 
oela odpowiednią ilość, urzędników i 
organów pomooniozyoh ustanowić na­
leży. Oddział funkoyonuje na zewnątrz 
jako urząd samodzielny, i  tylko ze 
wzglądu na naozeiue kierownictwo i 
porządek instytuoyj podlega m inister­
stwu handlu.

3. Informacye i daty, zażądane 
bądź to pośrednio, bądź bezpośrednio z 
urzędowego polecenia urzędu dla sta 
tystyki pracy, należy podać bez zwło
ki. dokładnie i zgodnie z prawdą. Or- 

’ om zaopatrzonym w odpowiednie mmi3iruwi
k^ tym acye  wolno w celach przedsie- “ °J! mU mmi8trowi 8f>raw wew n^trz

fahrykacyj podanych poufnie przez 
właściciela przedsiębiorstw a. Nie prze­
strzeganie tego obowiązku urzędowe­
go bądź to przez przeciąg służby bądź- 
to po wystąpieniu ze służby i użycie 
zasiągm ętych informacyj dla własnych 
korzyści karanem będzie więzieniem 
od 3 miesięcy do 2 lat, o ile m e da­
dzą się zastosować ostrzejsze przepisy 
ustawy karnej.

§, 8 . W szystkie podania, załączniki, 
wykazy, doniesienia i korespondeneye 
w sprawach statystyki pracy wolne są 
od opłat i stempla.

§. 9. Ustawa wchodzi w życie dnia 
.  . . 189 .  r.

§. 10. Wykonanie tej ustaw y poru- 
czam mojemu m inistrowi handlu  i

wziętych przez nich dochodzeń wglą­
dać w listy robotników, książki służ­
bowe i regulaminy, jako też wymienio­
ne w §. 23 ustawy z 28 ,, grudnia 
1887 (dz.’ r. nr. 1. r. 1888) spisy wy­
płat, służące do ustanowienia yjfbo- 
kości wkładek na zabezpieczania w ra ­
zie wypadku. Organom ty m ''n a leży  
także każdocześnie, w nocy jednakże 
tylko gdy przedsiębiorstwa są w ru ­
chu, dozwolić wstępu do pracowm, a 
w odpowiednich godzinaoh i do ubika- 
cyj przeznaczonych na mieszkania dla 
robotników.
v §. 4. Do dalszego przeprowadzenia 
dochodzeń dla statystyki pracy potrze­
bne ustanowienia, wydane będą w dro­
dze rozporządzeń. Do współpracowm- 
otwa przy pracach rzeczonego urzędu, 
zobowiązane są władze państwowe i 
gminne, izby handlowe i przemysłowe, 
cechy, kasy chorych i kasy zapomogo­
we robotników i to w sposób w drodze 
rozporządzeń i w miarę potrzeby usta­
nowiony.

§. 6. W  razie sprzeoiwiania się 
wyrażonym w §. 3 przepisom może 
urząd dia statystyki pracy o ile z te­
go nie wynika bardziej karygodny 
postępek — właścicieli przedsiębiorstw 
skazać na zapłacenie grzyw ien do wy- 
sohośoi 100 zł.

§. 6. Przeciw zarządzeniom urzędu 
dla statystyki praoy ustanawia się dia 
stron czujących się pokrzywdzonymi 
8 -dniowy term in rekursu do minister-

nyoh.
Z  podanych paragrafów, tak  samo 

jak  przy  ustawie o dom okrąstw ie nie- 
truduo oddzielić stronę policyjną od 
ekonomicznej. Oharakterystycznem  zna­
mieniem tej ustaw y je s t  §. 7 ., którego 
zadaniem je s t  wyprowadzić czytelnika 
z ewentualnego błędu i pouczyć go 
do czego ustaw a n i e  służy.

Nie zaprzeczy nikt, żo wprowadzenie 
urzędu dla s ta tystyk i pracy ma zn a­
czenie ogromnie doniosłe albowiem 
skrzętnie zebrany, istotnym  stosun­
kom odpowiadający m ateryał s ta ty sty ­
czny służyć może jako  sprawiedliwa 
podstawa do oceny raoyonalności żą­
dań klas robotniczych, — potrzeba do 
tego atoli ustawy, k tóra w ludności 
nie budzi podejrzeń i k tóra nie wy­
maga kom entarzy na podobieństwo §. 
7 ustawy niniejszej.

( -0

Z  C z e  cła..
Lwów d. 3. lutego.

Takzwana „narodowa" frakeya wiel­
kiej posiadłości czeskiej miała teraz spo­
sobność do okazania swojej siły. JSaro- 
dni Listy  doniosły, że frakeya ta zaraz 
z początku liczyła 70 człoukow, a w o- 
statnich jej manifestacyach zapewniano, 
że niebawem iuui też czioukowie tej ku-

ryi wyborczej przystąpią do frakcyi „na­
rodowej.11 Spodziewano się zatem, a na­
wet zapewniano, że z powodu wyboru 
uzupełniającego w budziejowickim okrę­
gu kuryi dworskiej, frakeya ta czynem 
wystąpi i głosować będzie na ®w®8° 
przewodzcę, br. Leouhardiego. W ybor 
ten odbył się 28. zin.; głosowało 44 wy­
borców, i wszystkiemi głosami wybrany 
został do Rady państwa hr. Ferdynand 
Chotek — na br. Leohardiego albo na 
jakiego innego kandydata „narodowców*, 
ani jeden głos me padł. Fodobno prwto 
cała ta nowa fraacya, na której młodo- 
czechizm bu iował rozbicie obozu szlach­
ty czeskiej nie wielu więcej liczy człon­
ków oprócz tych, którzy tworzą jej ko­
mitet wykonawczy.

W Czechach już się zarówno młodo- 
czesi jak staroczesi zajmują przyszłenń 
waluemi wyborami do Rady państwa, 
które przed prawidłowym upływem ka- 
deucyi rajchsratowej nastąpią, skoro pro­
jekt reformy wyborczej uchwalony zo­
stanie. Odbyło się już nawet kilka zgro­
madzeń wyborczycn w sprawie przy­
szłych wyborów, a jak się zdaje, mlodo- 
czesi n/e są zoyt pewni takiego,jak przy 
ostatnich walnych wyborach zwycięztwa 
olbrzymiego.

Ogromna część włościan czeskich jest 
mianowicie przeciwną zaprowadzeniu po­
wszechnego głosowania, którem młodo- 
czesi obciążyli swój program, i za aló- 
rem posłowie młodoczescy obstawać bę­
dą pny  wyborach. Na złożonem z ra­
dykałów zgromadzeniu wyborczem w Po- 
diebradie podniósł dep. Rugel, że spra­
wa powszechnego głosowania może się 
stac niebezpieczną dia posłów młodoeze* 
skich, ale pocieszał słuchaczy oraz na­
dzieją, że się znajdzie złdty klucz do 
serca ludu czeskiego. Co ma być tym 
kluczem, niewiadomo. <1

Ale też młodoczesi nie bardzo ufają 
temu jakiemuś kluczowi i ' sercu ludu — 
A arodni L isty  bowiem zwracają uwagę 
przewódcow stronnictwa, Iłorporacyj i 
czeskich instytutów finansowych na ten 
fakt, że nietylko na wojnę, ale także do 
polityki trzech rzeczy potrzeba: pienię­
dzy, pieniędzy i pieniędzy ; że miano­
wicie potrzeba wiele pieniędzy na zni­
szczenie „resztek starych stronnictw pun- 
ktacyjuych" w Czechach (staroezechÓW 
i szlachty), tudzież na „propagandę ul* 
tramuutaneką, która po całych wscho­
dnich Czechach rozsnuwa swoje sieci 
pajęcze11 (są to stowarzyszenia świętego 
duzefn i katolickie stowarzyszenia mło­
dzieży), a wreszcie n a—włościan, w któ­
rych sercu nie moznaby się doaiacae 
miłości powszechnego głosowanial

Jak widzimy, ichmość radykały mło­
doczescy metyle liczą na wpływ swoich 
zasad i programów, jak na siłę tej wy- 
mowy, jaką pieniądz posiada. Któżby się. 
spodziewał, ze radykały, ci jedyul ucz*, 
ciwcy, uciekają się do sposobów, któro 
potępiają z swiątobiiwem oburzeniem, 
jeżeli się onych imają Niemcy lub inno

„zaco-czeskie stronnictwa „reakcyjne , „ ,
faUe“ „zdrajczeu. I czemzez może bye 
terroryzm rządu lub Niemców w poró­
wnaniu z tym terrsryzmem, jaki w U&O’

tanii i i
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{Warszawa przed wybuchem rewolucyi. — „K ra ­
kowiacy %J* orale Bogusławskiego. — „N il de- 
sperandim  ■ arząazetUa lyclstrom a — P ru ­
sacy pud Warszawą. -  ^ t lgeh trom a d<) m i. 
nmtra w ojny. -- J  an• KOrniki. _  B rak  wodza.

—  Stanisław  Mokronowshi. _  Ostatnie
przygotowany). m

Warszawa wizała już oddawna chę­
cią zrzucenia nienawistnego j „ znJa r *_ 
syjskiego. Prócz tajnych schadzek pa- 
try u toczny cii, na których otw«rcie wj- 
rażano swe przekonania, nienawiść prze­
ciw ciem ię^om « zdrajcom tak jaskrawe 
przybrała kształty, iż nie kryto się z nią 
wcale nawet wobec Rosyan Na rogach 
ulic pojawiać się poczęły plakaty rewo­
lucyjne, z rąk do rąk krążyły r szu y 
o koustytucyi Trzeciego maja,  o stanie 
obecnym Polski, o przyszłych Iiauzicjac 
kraju.

W dniu pierwszego marca ukazała 
się na scenie opera B o g u s ł a w s k i e g o

„krakowiacy i Górale", o której ciekawą 
relaeyę pouaje J. G. Yeume, podówczas | 
oficer przyboezuy Igelstroma. Oto coj 
pisze ów świadek światły a niepodej-' 
rżany o dziele ojca sceny naszej: 
„W tej niebezpiecznej chwili wystawie-1 
nie sztuki pod tytułem krakowiaki i; 
Górale rozżarzyło jeszcze bardziej zapa­
lone umysły, bztuka ta jest narodowa, 
z wielkim talentem i zręcznością ułożo­
n a ;  ma z a  przedmiot k ł ó t n i ę  wieśniaków 
krakowskich. Ambasador rosyjski wzbra­
niał się dać pozwolenie do jej wystawy, 
lecz gdy go marszałek Moszyński zape­
wnił, że się w niej nic zdrożnego nie 
znajduje, pozwolił. Autor tej sztuki Bo-1 
gusławski, igrający z namiętnościami!

I

ludzkitmi jak z piłką i który równie 
doskonałym ■ był patryotą jak aktorem, 
w sztuce tej, a jeszcze bardziej w grze 
rozwinął swój cały talent. Jest to imę- 
szaniua dramatu, wodewilu i baletu na­
der zręcznie w jedną całość spojonych. 
Muzyka zapalająca, częścią z narodu- 
wych śpiewek, częścią z lepszych za- 
gianicznych oper bardzo zręcznie uło­
żona. Trzeba być bardzo nieczułym, aby 
się nie dać unieść powszechnemu zapa­
łowi. Ja sam byłem na dwóch repre­
zentacjach i wyznać muszę, iż zadua 
sztuka teatralna nie sprawiła na mnie 
głębszego i mocniejszego wrażenia. Po­
lityczne zastosowanie w tej sztuce jest 
dalekie; ale dość na tern, że było pa- 
tryotyczue. Niektórzy aktoruwie byli 
w porozumieniu, albowiem za danym 
oklaskiem śpiewali wuryanty, które 
wkrótce wyrugowały tekst właściwy 1 
® wielkiemi oklaskami powtarzane były. 
ch warJanty lotem błyskawicy roz- 

odziły się pomiędzy ludem i wkrotte 
xrweael° śpiewano po całej

* r ; Ł ^ : » v <T k,
«*? - < w 3 i J, j Ł 2 3 ;  S S
natychmiast w y s t ą p  „J .“stuk,. l« a  
wystaw io ją już trZy rłUy} co byj0 
dostateczne ao poruszenia umysłów. 
Głuchy szmer odzywał się naprzód w 
publiczności; później zaczęto puszczać 
paszkwile a nawt t  i pogrozki".

Tyle słów Veumegu, świadczących aż 
n a d t o  wymownie o wrazen.u, wywuła- 
nein przez „Krakowiaków".

Do gazet, jakkolwiek strzeżonych 
nrzez surową cenzurę, przeciskały bię 
wiadomości z Francyi, oraz artykuły, 
które na pozór nie zawierały mc podej­
rzanego lecz między wierszami taao 
wych mieściły się ważne wskazówki dla 
wtajemniczonych- Policya, stojąca na 
żołdzie ambasadora, donosiła Igelstromo- 
wi o wszystkiem. W biaku zuarztń rze-

i
czywistych donoszono mu kłamstwa, któ­
re jątrzyły w wysokim stopniu porywczy 
charakter przedstawiciela carycy. Dro­
bny na pozor wypadek przyspieszył ka­
tastrofę. Niewiadomy pizecuodzen zgu­
bił na ulicy broszurę, objętości około 
czterdziestu stronnic z dewizą: „Nil de- 
sperandum". Ajent policyjny znalazłszy 
ową pubiikacyę, pospieszył z nią cory- 
chlej do ambasadora, który po przeczy­
taniu takowej Zażądał posłuchania u 
króla. Anonimowy autor broszury, wybu­
jały demagug, występował namiętnie 
przeciw Rusyi, oskarżał Stanisława Au­
gusta o tchórzostwo, i oświadczał, iż u- 
waża jako zdrajców ojczyzny i niego­
dnych noszenia imienia polskiego wszyst­
kich, kiórzy me poprzysięgną wymordo­
wania iiusyah, znajdujących się w stolh 
cy, oraz ich stronników z królem na 
czele. Kroi wysłuchawszy sprawozdania 
ambasadora, bezradny jak zwykle, za­
pytał go, coby mu uczynić naiezało.

Wówczas to Igdsirom  tonem sta­
nowczym zażąuał przyspieszenia redu­
kcji armii a oraz przyrzekał, iż w ciągu 
dwudziestu czterech godzin wykryje au­
tora broszury oraz wszystkich jej posia- 
daczów, Pogróżka ta spełzła na uiczem,- 
gdyż autor jej niejaki Charles Roquet 
uciekł z Warszawy przebrany za zyda, 
wszyscy zaś, którzy broszurę posiadali, 
zdołali wczas jeszcze poniszczyć prze­
chowane u siebie egzemplarze. Nie zdo­
łano nawet odkryć urukarza, „ którego 
broszurkę wytłoczono.

Jak się Okazało, dziełko to wydrukO- 
wano we Trahcy, 1 t>jK0 ro ^  ja ­
ko miejsce wydania oznaczono in. War­
szawę. Drobna ta na pozor okoliczność 
wywołała poważne Uasiąp.ji,via gdyż wła­
śnie owa uchwała RttUj  nieustającej 0 
redukcyi wojsk stała się przyczyną wy­
stąpienia Madaiińskiego przeciw Prusa­
kom a tern samem przyspieszyła wybuch 
powstania w Krakowie.

Wiadomość o zwycięztwie pod Racła­
wicami podziałała gdyby iskra rzucona 
na prochy, wprawiła patryotów w stoli- 
iicy w istny entuzyazm. Ohodziło tylko 
o oznaczenie terminu powstauia. Z swej 
strony Igeistrom czynił wszelkie przygo­
towania do stłumienia rewolucyi w sa­
mym zawiązku a upewniony przez he- 

, tmana Ożarowskiego o wierności garni­
zonu stołecznego, zamierzał z pomocą 
takowego działać przeciwko powstańcom. 
Na szczęście dla sprawy narodowej Oża­
rowski ślepe pokładał zaufanie w ko­
mendancie stolicy, jenerale Cichockim, 
który mimo pozorOw uległości wobec 
hetmana szczerze sprzyjał zamiarom pa­
tryotów . Układając przeto plan wspólnego 
działania z wojskiem rosyjskiein na wy­
padek powstania w stolicy, zdołał uzy­
skać Cichocki, iż obronę królewskiego 
tzamku, arsenału, tudzież prochowni za 
miastem pozostawiono wojsku polskiemu, 
które wraz z stojącym na Pradze puł­
kiem ułanów Gorzenskiego oraz z bata­
lionem skarbowym dochodziło do cyfry 
3600 żołnierza i pięćset koni. Natomiast 
Igeistrom miał do dyspozycyi rosyjski 
korpus ośmiotysięczny piechoty, tysiąc 
jazdy i trzydzieści cztery dział. Wojsko 
rosyjskie wedle planu podanego przez 
Pistora zająć miało w razie wybuchu po­
wstania wszystkie główniejsze punkty w 
mieście, ulice, place i otwarte miejsca. 
Stare Miasto nie było objęte planem o- 
peracyjuyui Rosyan, hcz  dla uśmierze­
nia rewolucyi miano puścić je z dy­
mem.

W ten sposób zamierzał Igeistrom 
zarazem bronić się przeciw powstańcom, 
jakoteż obserwować wojsko polskie w ra­
zie gdyby połączyło się z rewolucyą. 
Gdy radzono jeszcze w ambasadzie nad 
umocnieniem swigo stanowiska w stolicy, 
nagle rozeszła się w Warszawi© pogło­
ska, iż Kościuszko szybkim marszem 
zmierza ku temu miastu i że przedni©

jego straże stanęły już w Małogoszczy. 
Wieść ta, mylńa zresztą, zniewoliła Igel-,Ticoo za, u iy u a  zresztą, zniewoliła Igei- 
stroma do zwołania rady wojennej, na 
której zastanawiano się, czy należy opu­
ście Warszawę i wyruszyć w pole prze­
ciw Kościuszce, czy tez zatrzymać sto­
licę w swem ręku i wysiać przeciw po­
wstańcom oddział wojska ula obruuy 
przeprawy na Pilicy. To ostatnie zdanie 
przeważyło. Wysłano przeto jenerała 
Uhruszczowa, którego oddział był roz­
łożony po wsiach pod Warszawą i zle­
cono mu strzeżenie Pilicy od jej ujścia 
aż do granicy Prus południowych, obsa­
dzonej przez Prusasów. Oddział Chru- 
szczowa składał się z trzech batalionów 
piechoty, z dziesięciu szwadronów jazdy, 
z pułku Kozaków i z czterech dział pn­
iowych. Ubytek ten s i ł  zastąpili w s z a a z e  
Prusacy, którzy pod wodzą j e n e r a ł a  
Woickiego przekroczyli Wisłę pod Zakro- 
czymiem i rozłożyli się k w a t e r ą  w wsiać 
między Zakroezymiem a Warszawą, an* 
zus Wolcki z oddziałem liczącym lbou 
ludzi stanął pod Powązkini. Brzy yu 
Prusaków, o ile rozdrażniło lu u

steg° f ' Z  n a s t ę p u j
T rT f-  C a ł e  wojsko ko. nne jest zbuu- tre su . „Ga warszawskiego,
towane, prócz ga zaś i a.ouo.
l l0r fga e rlS e  p o  Jak»t>m sku  s f l j  m

chełmsann, włodziinirsKlin 1 łuckim, F0- 
wuie ja* w stołecznych tych województw 
mias ach. Burza la coraz się pomnaża l 
w z r a s t a  i idzie spiesznym krokiem. Lu­
b e l s k i c h  konfederatów oczekuję tu lada 
d z i e ń ,  a sam resztą prawie gonię całą 
nadziej? moją pokładając tylko w Bugu 
i w dubroci sprawy mouarehini mojej. 
Litwa zapewho nie omieszka pójść za

„Na imię Boskie zaklinam, radci*i 0 
tern seryo, trzeba to ukończyć wp 
mm z Turkami poczniemy. KaJ 
wojsku Sołtykowa, a wszystko się wne 
zakomzy. buwarow może tam zastąp ć, 
gdzie będzie Wam brakowało a ja  zarę-
L r n ,  z© w przeciągu dwóch miesięcy
wszystko przytłumione i ugaszone zoat
r / L r L i o .  iAuat.JiUH>w
nih wcale nie można. Bog wie, gdzie się
'„L T .r, - w  “  *0 ‘ “y,

P ru s a c y  wcale teraz są mm, bizeli Dyn 
■/a Fryderyka II, teraz trzymają się tylko 

rwi.. iiMfensiye sami siebie broniąc, 
pohukują ty i ko i lękają się wszystkiego 
A co większa nie mają nawet teraz j a k  
nu 200 ludzi w batalionach, a po 50 
J  szwadronie. 8ądź teraz, jak. moj los 
; est niniejszy, mając tak straszną roz- 
cianłośc kraju do uspokojenia, a w każ 
dm minucie otoczony będąc nieprzyja­
ciółmi i szpiegami, a me mając znikąd 
noniocy i wsparcia, ani od aliantów, ani 
od wojsk naszej monarchini, któreby po­
winno przynajmniej zatrudnić się odda­
leniem tego ognia i buntu chłopskiego, 
który się rozpala na granicach naszych, 
nim nastąpią dalsze dyspozycye dwom# 
Mysi o umie, a czyń i rób dia dobra 
ojczyzny. Jestem na całe życie z respe­
ktem i przyjaźnią, lyelstrom ."

Rozpaczliwy ton listu Igelstroma, któ­
ry zresztą me doszedł na miejsce prze­
znaczenia, gdyż został przejęty przea 
wojska narodowe, uzasadnionym był w 
znacznej części polityką dworu peters­
burskiego, mory zrazu mniemał, że po­
wstanie zwrócone było wyłącznie prze­
ciw Prusakom. Dopiero Racławice otwar­
ły oczy rosyjskim mężom, którzy wszakże 
sądzili, ze igeistrom uirzyma się w War­
szawie, mając dość wojska pod ręką.

N a  dzień przed wyprawieniem po­
wyższego listu (dnu  15 kwietnia) sawe-



2 GAZETA NAKODOWA i  Niedzieli dnia 4. Marca 1894.
chacb wywierają korporacye i instytucje 
finansowe, które byt opornego wyborcy 
i sławę jego zniszczyć mogą! Ale co u 
innych terroryzmem, to popełniane przez 
młodoczeehów staje się naturalnie obo­
wiązkiem obywatelskim, cnotą patryoty- 
czną!

K R O N IK A .
Tw >w dniu 3 marca.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Ba- 
deni powrócił dziś rano z Wiednia do 
Lwowa.

Mianowania. Wydział krajowy zamia­
nował w oiągu dalszym w oddziale konce­
ptowym koncepistami Mikołaja Latoszyń- 
skiego i Mieczysława Masłowskiego i apli­
kantami I. klasy Tytusa Romańczuka i dr 
Feliksa Pisarskiego : w oddziale melioracyj­
nym referentem administracyjnym Leopolda 
Braglewicza, wreszcie w oddziale manipula­
cyjnym pisarzami etatowymi Jana Majew­
skiego i Józefa Szima, a aplikantami An­
drzeja Jakubowskiego, Jana Zajączkowskie­
go i Aleksandra Laskowskiego.

Ze sfer kolejowych. Zastępcą dyre­
ktora ruchu krakowskiej dyrekcyi ktlei pan 
stwowej został w miejsce śp. isłonińskiego 
mianowany p. Horoszkiewicz a starszym in­
spektorem gen. dyrekcyi kolei p. Szukiewicz.

Ze sfer adwokackich. P. Andrzej 
Skala wpisany został na listę adwokatów z 
siedzibą w Przemyślu.

Z nnlwersytetn. Pp. Józef Ostoja Sta- 
rzews ti, rodem ze Złoczowa, Juliusz Mari- 
schler, rodem ze Lwowa i Ludwik Sobie- 
szczański, rodem z Krakowa, otrzymali na 
krakowskim uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich, zaś p. Dawid Stern- 
berg, rodem z Przemyśla, stopień doktora 
praw.

Zaręczyny. W ty :h dniach odbyły się 
zaręczyny dwu córek p. adwokata Rudol­
fa i Franciszki z Lewickich Starz^wskich, 
a mianowicie panny Olgi Starzewskiej z 
drem Józefem Różeckim, pierwszym asysten­
tem na klinice prof. Korczyńskiego i panny 
Maryi Starzewskiej z p. Tadeuszem Sulima 
Popielem, zaszczytnie znanym artystą-ma- 
larzem.

Poświęcenie młyna „Helena-Ma- 
rya“. Niespełna tok tomu spółka, złożona 
z pp. Seweryna Br u n i c k i e g o ,  Stanisława 
J ę d r z e j o w i c z a  i Edwarda Ma r y  no w- 
s k i e go  nabyła od prawonabywców młyna 
śp. Domsa olbrzymią realność przy ulicy 
Młynarskiej, która przed laty była młynem
parowym. Lecz w ostatnich czasach młyn

Niedoszły rabunek. Dwóch niezna­
nych mężczyzn wyszedłszy dziś rano ze 
szynku Salzberga kazało się zawieźć do­
rożkarzowi nr. 158 do rogatki Janowskiej. 
Skoro dorożkarz stanął u celu, wyciągnął 
jeden z tych mężczyzn koc ze siedzenia do­
rożkarza a nacisnąwszy go na głowę do­
rożkarza począł go dusić wołając: „dawaj 
pieniądze". Na krzyk dorożkarza nadbiegł 
jakiś żołnierz, wskutek czego napastnicy 
spłoszeni umknęli na cmentarz Janowski.

Res'auracyę na wystawie wydzier­
żawił, jak się dowiadujemy, p, Antoni Dre- 
her, właściciel renomowanego browaru szwe- 
chackiego, powierzając zarząd jej p. Zogel- 
manowi, dzierżawcy hotelu de France we 
Wiedniu, zaszczytnie znanemu i we Lwo­
wie, miał bowi°m on i tu niegdyś swoją 
restaurację. Restauracja ta na wystawie 
krajowej ma być urządzoną z całym kom­
fortem. Istotnie, jeśli urządzenie będzie 
przyzwoite, potrawy smaczne a ceny zbyte­
cznie nie wygórowane, to nietylko, że re­
staurator zrobi dobry interes ale nie mało 
przyczyni się i do zwiększenia frekwencji 
na wystawie.

Reprezentacyę browaru Dreherow- 
sklego na Galicję wschodnią i Bukowinę 
otrzymali pp. Mendrychowicz i Schenkcr.

Imieniny ks. kard. Dunajewskiego 
które przypadały d. 1. bm. uroczyście ob­
chodziła dyecezya krakowska. Przed połu- 
dn_em składano ks. kardynałowi liczne gra­
tulacje a wieczorem teologowie IY. roku 
urządzili dlań t. z. „Akademię". We wtorek 
zaś odbędzie się w sali hotelu saskiego ku 
uczczeniu ks. kardynała uroczysty wieczór 
ze współudziałem prof. Domaniewskiego, 
chórów pod kierunkiem Galla i Barabaszu, 
p. Hocka itd.

Deputacya urzędników manipula- 
eyjnych była wczoraj u ministra Plenera. 
Jak te^grafują nam z Wiednia, minister o- 
św.adczył deputacyi, że niebawem kwestya 
regulacji płac urzędniczych w ogóle będzie 
traktowaną, więc przy tej sposobności nie 
zostaną pominięci i urzędnicy urzędów po­
mocniczych.

Z Wiednia telegrafują: Robotnicy w
fabryce lamp braci Brunner zastanowili 
pracę. Robotnicy w fabryce Ditmara oświad­
czyli, że sulidaryzują się z kolegami u 
Briinnerów i że zastanowią pracę, domaga­
jąc się podwyższenia płacy.

Polacy na obczyźnie. P. Herman 
Dunaj, krakowianin został królewskim radcą 
budownictwa z Westfalii.

Kslążę-oszust. W Brukseli wielką sen- 
zacyę sprawia skandaliczna historya, której 
bohaterem jest książę Karci Emanuel Looz- 
Corswarem. Księciu temu, materyalnie zu­
pełnie podupadłemu, udało się wyłudzić od 
wielu osób w Brukseli, Paryżu i Londynie

Wiersz obywatelski.

kurencyi, opierającej się na najnowszych 
zdobyczach mechaniki.

Pierwszem tedy zadaniem nowonabyców 
było, że po wyrzuceniu całego dotychczaso­
wego inwentarza, maszyn i aparatów, sump­
tem kilkakroć stotysięcy złr. stworzono za- 
[ład fabryczny, który może dziś stanąć 

śmiało obok aajpierwszych zakładów tej 
kategoryi we Francyi i Niemczech. Prze- 
dewszystkiem w głównym budynku dodano 
u góry dwie kondygnacje, następnie zasto­
sowano wszelkie możebne wynalazki i no­
wości, wypróbowane w Europie w dziedzi­
nie młynarstwa, nie szczędząc kosztów,

Jest tedy np. magzyna parowa o mle 
250 koni, jest oświetlenie elektryczne, jest 
ogromny szereg iparatów, które poklasyfi- 
kować i wyliczyć zdołałby chyba zawodowy 
technik młynarski. Słowem, jakby z pod 
ziemi stanął w mieście naszem pierwszo-

stępował on w sposób następujący: Wujowi 
swremu księciu Looz, będącemu z nim w 
porozumieniu, kazał się rozmaitym kupcom, 
głównie jubilerom, przedstawiać jako narze­
czonego księżniczki Aleksandry Demidoff de 
San Doneto, mającej posagu 12 milionów 
franków. Ponieważ obaj arystokraci znani 
byli w Brukseli i innych stolicach, uwie­
rzono im, a jubilerowie chętnie dawali na 
kredyt kosztowności, które natychmiast były 
spieniężane. Pud płaszczykiem narzeczonej 
księżniczki Demidoff umiał także książę 
Looz-Cors warem wyłudzać znaczne pożyczki 
w gotówkach tak od bankierów, jak i osób 
prywatnych z wielkiego świata. Gdy już 
wszystkie struny były naprężone, a wierzy­
ciele zaczęli się upominać, sprytny książę 
na podstawie sfałszowanych dokumentów 
kazał ogłosić w Londynie zapowiedzie i 
szumnie ogłosił w dziennikach dzień ślubu.

Z powodu przejęcie listu Igelstroma do mi­
nisterstwa wojny w Petersburgu zamieściła 
Gazeta Wolna Warszawska w dniu trzy­
nastego maja 1794 roku następujący „wiersz 

obywatelski
Boże Twą istność świętą potwarza bluźnierca, 
Mieniąc się sprawiedliwym podług Twego

[serca,
Lecz próżno świętokradzkim wzywa Cię ję-

[zvkiem,
Tyś Bogiem uciśnionych, nie gwałtów wspól­

nikiem.
Ufa w dobroci sprawy swojej Monarchini, 
Cóż ją niewinną? a nas co winnemi czyni? 
Któż pierwszy przeciw świętej narodów u-

[stawie,
Wszedł zbrój no w cudzą ziemię i wniósł w

[mą bezprawie? 
Kto na sejmie obierczym wolnemu ludowi, 
Siłą zbrojną gwałt czynił? Kto przeciw kró­

lowi
Zgubny związek Radomski przez podstęp

[skojarzył ?
Kto więził senatorów? Kto wojnę rozżarzył? 
Kto pędził lud bezbronny jak bydło stadami, 
Czyj był Drewicz, ohydny mordem nad jeń-

[oami ?
Kto za tytuł Wszech Rosyi przyrzekł ca^ść

[ziemi?
Kto ją gwałtem rozszarpał . dzielił z innemi? 
Kto nic syty zaborów, gwałtów, zdzierstw,

[kabały,
Trzymał w swoich kajdanach naród po­

zostały?
Kto, gdy się nad mniemanie pr< myk szczę­

ścia zjawił. 
Gdy Polak zrzucił jarzmo i nierząd poprawił, 
Gdy dzieło w Trzecim Maja uwielbiał świat

[cały,
Kto je zwał jakóbiństwem i knował podziały? 
Kto zwiódł króla solennem ręki zaświadcze­

niem ?
Kto cały naród okrył wzgardą i zhańbieniem? 
Kto zdrajców na zjazd spędził, aby mieó

[pozory,
Ze mu naród potwierdza haniebne zabory ? 
Kto n? płonne zakupnych szpiegów donie­

sienia,
Zakładał wśród stolicy okropne więzienia ? 
Kto na resztę sił dybał? Kto rzecz knował?

[Boże!
Czyż taka zbrodnia dobrą sprawą zwać się

[może ?

wej" z tylomaż plenipotentam i, jedna­
kowoż nie postawili od siebie żadnego 
kandydata, i porzucili br. Leonhardiego, 
ponieważ do hr. Choteka zaufanie mają, 
poczcm się oddalili. Widać ztąd, że cze­
ska wielka posiadłość konserwatywna się 
nie rozluzuje, a staroczeski Hlas Naroda 
sądzi, że wrychle także w obozie młodo- 
czeskim zwrot nastąpi.

Sztuki piękne.

rnedn; młyn parowy, który o tyle syrnpa- Kr(ds,t otworzył się na nowo, a książę gor- 
tyczniejszą dla nas musi być_ instytucją, że_ljw z nieg0 korzy8tał. Zamówił wreszcie
stworzyła go s p ó ł k a  p o l s k a ,  obywatele 
powszechnie znani i szanowani. Otóż wczo­
raj w połuduie — w przytomności grona 
zaproszonych osób dokonał proboszez para­
fii św. Marcina, ks. Podolski, poświęcenia 
„Heleny Maryi“, a po tym akcie religijnym 
odbyło się w kancełaryi zarządu skrumne 
przyjęcie, w czasie którego składano życze­
nie seredczne właścicielom młyna: Szczęść
Boże! I my ochoczo przyłączamy się do 
tych życzeń, dodając, aby pierwsze trudno­
ści lub przykrości ich nie zraziły.

Ogień. Na Lewandówce wybuchł wczo­
raj wieczorem przed godz. 9 ogień. Speliła 
się budka kolejowa. Straż pożarna kolejowa 
przyoyła natychmiast i ogień zlokalizowała. 
Szkoda nieznaczna.

wieczerzę ślubną i w dzień oznaczony na 
ślub, obaj arystokraci ulotnili się. Jak nisko 
książę Looz upadł, posłużyć może za dowód 
fakt, że pewnemu kupcowi futro po prostu 
ukradł. Skandal jest tern większy, że rodzi­
na Looz należy do najstarszych i najbar­
dziej arystokratycznych rodzin Belgii. Za 
oboma panami rozpisano listy gończe.

DoroZKarze strejkują od 1. b. m. w 
Tryeście.

Walne Zgromadzenie członków To­
warzystwa Pedagogicznego Oddziału lwow­
skiego odbędzie się we Lwowie, w niedzielę
4. b. m o godzinie 3 po południu w sali 
ratuszowej.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skaibka dziś w sobotę po raz pierwszy„ Ki­
liński" obraz hiscoryczny w 5 aktach Jana 
Załęgi, z p. Woleńskim w tytułowej roli. Ju ­
tro w niedzielę po południu „Twardowski na 
Krzemionkach“ czarodziejska krotochwila ze 
śpiewami w 3 aktach a 11 obrazach J. N. 
Kamińskifgo. Wieczorem po raz drugi „Ki­
liński" obraz histuryczny w 5 aktach Jana 
Załęgi. W poniedziałek po raz trzeci „Oj 
dragonia" krotochwila w 3 aktach Karola 
Boszu i Edmunda Delavigne’a. „Przeznacze­
nie kobiety" dla lepszego przygotowania 
odłożono na środę.

* B aroew lez zatrzyma się we Lwowie 
z podróży z Kijowa i wystąpi tu z koncer­
tem dnu. 11 bm. w sali Sokoła.

V III  pogudankę Związku naukowo- 
literackiego wypełnił odczyt dr. Franki o 
śladach legend o Mahomecie u Słowian. 
Przedstawiwszy dowody i stopień znajomości 
prawdy dziejowej o proroku u nich i wska­
zawszy drogi, jakiemi legendy muzułmań­
skie przedostawać się mogły do Słowian, 
rozebrał prelegent ciekawsze podan.a polskie 
i ruskie zebrane przez siebie. Aczkolwiek 
ottateo.znem źródłem jest dla nmh traktat 
Jana Kantakuzena, podający legendarne szcze­
góły o Mahomecie, znać jednak na nich 
wpływ legend zachodniego świata. W dłuż­
szym więc tkskursie przebiegł dr. Franko 
te ostatnie aż do wieku XIV i XV kiedyto 
wskutek przekładu Alkoranu zaczęto pozna­
wać prawdę o Mahomecie.

Ostatnie wiadomości.
W sprawie wyboru z czeskiej kuryi 

Jworskifij w Budziejowicach (obacz art. 
„Z Czech") donoszą, że pojawiło się 
było trzech członków frakcyi „narodo­

Koln. Ztg. wykazuje, ,z z rewellacyj 
Figara (wskutek których poseł francu­
ski w Danii, hr. d’Aunag usunięty zo­
sta ł; ob. tel. paryski) jasno widać, 
że Rosya zupełną sobie zachowała swo­
bodę, i jest to pomyślnym faktem wła­
śnie w chw ili, kiedy ekonomicznemu 
zbliżeniu między Rosya i Niemcami 
wszelkiego znaczenia politycznego od­
mawiają.

Z Brukseli donoszą, że na szynach 
kolei Kolonia-Liege pod Welkenriid ęw 
Belgii) znaleziono trzy bomby dynami­
towe. Chciano zapewne pociąg kolejowy 
wysadzić w pow.otrze, ale zamach ten 
wczas dostrzeżono

Z Brestu, francuskiego portu wojen­
nego donoszą: Pancernik „Jtmappes",
kfióry robił próby artylerzyckie, u  usiał 
z powodu lekkich uszkodzeń powrócić do 
portu. Krążowiec „Coetlegon", którego 
maszyna niedawno była w naprawie, 
próbował wypłynąć na morze, ale okazało 
się, że maszyna ponownie potrzebuje na­
prawy. U nowego pancernika „Le Puy 
de Dcme" okazała się potrzeba dania in­
nej maszyny parowej.

Motywy do podanego powyżej pro­
jektu włoskiej ustawy dyktatoryalnej po­
czytają się ciekawem wyznaniem : „Wło­
chy od wielu już lat wyglądają rządu 
stale ugruntowanego i ściśle spojonego, 
adm nistracyi prostej bez owego nad 
miaru urzędów, który ich czynuośc u- 
trudnia i kosztowną robi... Niestety po­
trzebę tę uznawano najmocniej i życze­
nie to najgoręcej manifestowano zawsze 
wówczas, gdy finansowe położenie pań­
stwa tak się ukształtowało, że wywoły­
wało uwagę i wdanie się parlamentu. “

Prawosławny metropolita czarnogór­
ski, Mitrofan Ban, mianowany został 
członkiem słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynnoś . w Petersburgu.

Rada państwa.
(Telegramy G a«. N a r .)

W iedeń d. 3. marca Wczorajsze 
posiedzenie Izby  posłów prócz odpo­
wiedzi m inistrów  na poszczególne in- 
terpelacye i uznanie ważności kilkn 
wyborów poświęcone było praw ie wy- 
; ,oznie d y sk u sji nad wnioskami refe­
ren ta  posłe Iit- I* I n i A i Ił i o g o, doty-
ozącemi skróconego pestępow an’a przy 
obradach nad kodeksem karnym . Dr. 
Piniński słusznie zaznaczył w swem 
przem ówieniu, że gdyby koalieya przy­
czyniła się do posunięcia naprzód tego 
wielkiego dzieła ustawodawczego zna­
czenia, wpływ jej znacznie by się spo­
tęgował. Po dłuższej rozpraw ie, w k tó­
rej wziął udział także m inister spra 
wiedliwości, wnioski referen ta  Izba 
przyjęła.

Przebieg posiedzenia był następu­
j ą

Wiceprezydent Kathrein uwiadomił 
Izbę, że prezydent Cblumecky wyjechał 
z powodu nadwątlonego zdrowia w po­
dróż n? połuduie.

Minister skarbu żąda dodatkowego 
kredytu w sumie 160.000 zł. na upań­
stwowienie sieci telefonów.

Nastąpiły odpowiedzi na interpe- 
lacye.

Minister sprawiedliwości S c h ó n -  
b o r n  i  odpowiedzi na interpelacyę dep. 
Haucka w sprawie zakazu przez wiedeń­

ski sąd karny trzech pism DiihriDga, 
oświadcza, że nie może się wdawać w 
krytykę orzeczeń sądowych.

Minister skarbu P l e n e r  odpowiadał 
na interpelacyę w sprawie sprzeniewie­
rzenia dokonanego przez Ferlesa w kasie 
państwowego długu. Minister wyraża 
ubolewanie, że sposób życia Ferlesa nie 
dał wyższym urzędnikom kasy długu 
państwowego powodu do urzędowego 
śledztwa, jakkolwiek Ferles umiał sta­
rannie ukryć wszystko, coby mogło obu­
dzić podejrzenie. Również polieya ni-- 
tylko r :e donosiła zarządowi kasy długu 
o sposobie życia Ferlesa żadnych szcze­
gółów, lecz przeciwnie w r. 1891, pod­
czas uczczenia jego zasług w Towarzy­
stwie weteranów, wystawiła mu jak naj­
lepsze świadectwo. Minister podnosi da­
lej, że prowadzenie kawiarni przez żony 
urzędników kasy nie jest dozwolone 
(brawo), a gdyby się dowiedział o podo­
bnym wypadku, usunie podobne naduży­
cie. Wskutek zajścia w cyrku zwrócono 
w kasie uwagę na cała zachowanie się 
Ferlesa i wdrożono kroki do epensyono 
waaia go. O niestosownem postępowaniu 
oiganów kontroli w kasie długu państwa 
nie może być mowy. Instrukcje tych 
organów są wystarczające dla bezpie­
czeństwa służby kasowej.

Kwestya zaprowadzenia należytej kon­
troli w głównych kasach państwa, jest 
już od dłuższego czasu przedmiotem u- 
wagi m nisterstwa skarbu. W kasach 
państwowych przeprowadzono kilka zmian 
w personalu. Jeszcze przed odkryciem 
malwersacyj Ferlesa, spensyonowano je­
dnego z kontrolorów, gdyż pizy skontro­
waniu nie przestrzegał przepisów. Wdro­
żono nadto dalsze szczegółowe śledztwo. 
Urzędnicy, na których cięży zarzut nie­
dokładnej kontroli, będą pociągnięci do 
odpowiedzialności. (Oklaski).

Z kolei przystąpiono do sprawozda­
nia koinisyi weryfikacyjnej. Między in- 
nemi zatwierdzono wybór Podlewskiego 
na podstawie referatu Byka, — poczem 
rozpoczęła się dyskusya o skróconem po­
stępowaniu przy obradach nad kodeksem 
karnym.

P. P i n i ń s k i  jako refertnt koraisyi 
dla reformy ustawy karnej wnosi, aby 
do obrad w pełnej Izbie nad kodeksem 
karnym zastosowano skrócone postępowa­
nie a mianowicie w dyskusyi szczegóło­
wej obradowano tylko nad tymi wnio 
skami, które zostaną postawione podczas 
rozprawy jeneralnej.

Nad wnioskiem tym wywiązała się 
obszerna dyskusya.

P. S c h o r n  przemawiał przeciw, o- 
strzegając przed taką rezygnacją ze stro­
ny parlamentu i oświadczył, że stronni­
ctwo katolicko-zachowawcze nie ma by­
najmniej powodu do ułatwiania dregi 
temu projektowi ustawy, który za mało 
broni religii.

P. F e r j a n c i e  przemawiał za, wy­
rzucając Schornowi, iż chce uniemożli­
wić uchwalenie tej ustawy w ogóle z po­
wodu, iż nie przyjęto w niej paragrafu 
przeciw szerzeniu niewiary.

P. S l a v i k  oświadcza się przeciw
kgy«ll p n s t e n n w f l  n  i i i

z rz ekan ie  się p a r l a m en t u  p raw s łusznie
mu się należących. Co do samej usta­
wy zaznacza, ze mieści ona w sobie dra­
końskie przepisy co do przestępstw po­
litycznych.

P. P a t t a i  przemawiał za skróce- 
nem postępowaniem, p. P a c i i k  zaś 
imieniem młodoczeehów przeciw. Ten o- 
statni nazwał wniosek Pinińskiego sprze­
cznym z ustawą, ponieważ odbiera po­
słom możność stawiania wniosków przy 
każdym paragrafie. Wprawdzie minister 
Schouborn — powiada Pacak — grozi 
dymisyą, jeżeli Izba nie uchwali suró- 
couego postępowania, jednakowoż my 
Czesi nie mamy powodu wyrządzać grze­
czności panu Schónbornowi.

Minister S c h o u b o r n  zwrócił i wa­
gę, iż dyskusya specyalna dostarczy dość 
pila do stawiania odmiennych wniosków 
a przyspieszenie jest koniecznem, jeżeli 
projekt stać się ma ustawą.

Po przemówieniu p. Kop p a  za skró- 
conem postępowaniem i referenta P i ­
n i ń s k i  eg o, wnn sek komisji przyjęto.

P. K r a u s  wniósł interpelacyę, co 
się dzieje z przedłożeniem uchwalonem 
przez Izbę a dotyczącem posunięcia pe­

wnej części sędziów powiatowych z VIII 
do VII rangi ?

Na tera posiedzenie zakończono. Na­
stępna we wtorek.

W iedeń 3 marca. Ko mi s y  a bu-  
dŻBt o wa .  jak już wczoraj telegrafowa­
łem, załatwiła budżet ministerstwa rol­
nictwa. Zawiera on szereg podwyższeń 
dotacyj na różne cele gospodarcze w Ga- 
licyi. Wstawiano wen mianowicie koszta 
ua regulacyę Bugu i Czerwonego Potoku. 
Na wniosek referenta tego działu dr. 
R u t o w s k i e g o  uchwalono rezolucję 
wzywającą rząd, aby na rok 1895 przed­
łożył podwyższenie dotacyi funduszu me­
lioracyjnego na 1 milion zł. rocznie. Na 
wniosek referenta przyjęto również re- 
zolucyę co do reformy statystyki rolni­
czej i upaństwowienia wiadomości o zbio­
rach dla targów zbożowych.

łY'edeń d. 8. marca. W komisyi dla 
s p r a w  w o j s k o w y c h  omawiano wczo­
raj projekt ustawy o obowiązku zgłasza­
nia się do pospolitego ruszenia.

P. L u d w i g s d o r f  wyraził obawę, 
że ustawa ta ograniczy swobodę prze­
siedlania się, należącym do pospolitego 
ruszenia; Min. W e l s e r s h e i m b  uąpo- 
kajał, twierdząc, że zebrania kontrolne 
landszturmistów odbywać się będą w 
miejscu zamieszkania tychże. P. P f e i f e r  
dowodził, że nowa ustawa obciąży zna­
czni ludność i gminy, że jednak ,n» 
punkcie równouprawnienia ludności cy­
wilnej nic się nie dzieje, czego dowo­
dem wypadek z kapitanem Bureschem. 
Ludność przerażona jest łagodnym wy­
miarem kary w tym wypadku. Parla­
ment tak długo u'e powinien uchwalić 
ustawy, dopóki minister nie przedłoży 
ustawę reformującą dotychczasową pro­
cedurę karną wojskową

P. K r a u s  jakkolwiek oświadcza się 
za ustawą, podniósł również zbytnie 
obciążenie ludności i prosił ministra, 
aby jak najrychlej odpowiedział na in­
terpelacyę w sprawie Bnrescha. P- Ti i- 
s z e r  wskazując na surowość nowej u. 
stawy, postawił wniosek przejścia nad
nią do porządku dziennego. Po przemó­
wieniu p. T h u r n b e r g a, który żalił 
się na pastwienie się nad. żołmerzam 
i ministra obrouy kraj. W e l s e r g_ 
h e i m b a ,  który bronił wojskowości j 
oświadczył, że na interpehcyę w spra_ 
wie Burescha odpowie, gdy tylko zbie­
rze odnośny materyał — uchwało ao 
przejście do rozprawy szczegółowej.

U leaeń  d. 3. marca. Ko i n i g y a  
w a l u t o w a  obradowała wczoraj nad 
nowemi przedłożeniami rządowemi. p. 
E i m zwalczał je, dowodząc, że przez 
regulacyę waluty obciąży się ludność 
rocznie o 5 milionów. Minister Plener 
chce za guldena papierowego dac ju_ 
dności dwie srebrne korony, podczas 
gdy gulden papierowy wart cz ery ko. 
rony. Plenerowi idzie przy ściągniąclu 
z obiegu 40 milionow guldenów papie­
rowych o zysk w monecie, dlatego tak 
nagli z tą sprawą. P. K r a i ń s ki prze­
mawiał również przeciw przedłożonym.
ustawom walutowym. Rząd przyznaje, 
że stosunki walutowe są niekorzystne, 

r —L ^ nrnnnini^e irokl, Wy-
po »,a iutenuye z r.

rr
chodzące daleko
1894. Mamy dziś podwójną w alJt^ pod­
wójną monetę zdawkową i naibj zian%i 
W końcu oświadcza mówca, że godzi się 
jedynie na ściągniecie jednoguldeno- 
wych banknotów, sprzeciwia się zaś 
wszelkim dalej idącym eksperymentom. 
P. N e u w i r t h ,  wybitny przeciwnie wa. 
luty złotej, zwalczał w rzeczowem prze­
mówieniu przedłożenie rządowe. Mówca 
podniósł, że regulacya wai^y wywoła 
grę na giełdzie we Wiedniu i w Buda­
peszcie. Bilans handlowy Aistryi p0. 
gorazył się. Po przemówieniach K r a ­
m a r z a  i S c h w a b a  obrady przerwano.

W iedeń d. 3. marca. Wczoraj kon_ 
ferowali mężowie zaufania klubów ioa_ 
licyjnych z ministrem skarbu Plener ^  
w sprawie planu finansowego i reformy 
podatkowej. Chodzi o finansowy wyLu 
reformy podatkowej, o możliwe indywi­
dualne opusty podatkowe, tudzież o su­
mę, jaką poszczególnym krajom * osobi­
stego podatku dochodowego ma być prze­
kazaną. Wyiuk konferencji będzie wkrót­
ce ogłoszony.

dał od niego w sposób brutalny wypłaty 
sum, jakie masa po Tepperze pozostała 
dłużną o/ła  Rosyi. Wybicki, lubo ścią­
gnął do miliona złotych gotowizny, zdo- 
rał oprzeć się żądaniu Igelstroma i pra- 
łując przez noc całą nad rozkładem wie- 
czytelności, zaspokoi w dniu 16 kwie­
tnia najbardziej potrzebujących wierzy­
cieli Teppera. Krok ten śmiały uszedł 
mu bezkarnie.

Czując usuwający się grunt pod no­
gam i, pomnożył ambasador w stolicy 
liczbę szpiegów, zabronił mieszkańcom 
wychodzenia po godzinie 7. wieczorem 
z domów, a nawst w razie pożaru so.e- 
bzjć mogły do ognia tylko osoby, zao­
patrzone w bilet od zmf°rzchności. Za­
żądał następnie od duchowieństwa, by 
w Wielką Sobotę, która przypadała na 
dzień dziewiętnasty kwietnia, rezurek ya 
odbyła się we wszystkich kościołach o 
godzinie 8. wieczorem. To ostatnie za­
rządzenie dało powód do wieści, w któ­
rą lud w zupełności uwierzył, ż w cza­
sie nabożeństwa Rosjanie opanują arse­
nał i uderzą na lud w kościołach zgro­
madzony.

O wszystkich tych zarządzeniach po­
wiadamiał Kapostasa synowiec marszał­
ka Moszyńsl iego. Przez niego to wcze­
śnie ostrzeżony o grożącem sobie are­
sztowaniu uszedł Kjpostas dnia pier­
wszego marca z Warszawy do Krakowa. 
Pozostawiał wszakże na miejscu dziel­
nych wyręczycieli.

Wśród ludnośi i rzemieślniczej praco­
wał gorliwie na rzecz rewolueyi Jan 
Kiliński, który już w styczniu 1794 roku 
przez szambelana Kotowskiego zapewniał 
Stanisława Augusta, iz może liczyć na 
lud warszawski. Kiliński, szewc damski

z zawodu, był rodem z Poznania i z po­
wodu zręczności w swem rzemiośle zaU- 
czał się do najbardziej wziętych maj­
strów swego kunsztu. Młody, liczący lat 
trzydzieści i cztery, był Kiliński żarli­
wym patryotą i człowiekiem żelaznego 
charakteru. Raz oddany myśli wyswobo­
dzenia ojczyzny, poświęcił się jej z ca­
łym zapałem szlachetnej swej duszy, nie 
oglądając się na żonę, dzieci i ruinę 
pracowicie zarobionego mienia. Wespół 
z księdzem Majerem i z Kapostasem 
agitował Kiliński wśród ludności rze­
mieślniczej, u której miał mir wielki, 
, iko jej przedstawiciel w magistracie. 
Oskarżony przez szpiegów przed Igel- 
stromem o knowania rewolncyjue i za­
wezwany irzed tyrana Warszawy, sta­
wił mu się dzielnie, i wytrzymawszy 
cały grad obelg i pogróż-k ze strony 
ambasadora, oświadczy iż brał udział 
w zgromadzeniu tajnem rewolucyonistów 
jed>nie dlatego, jako radny miasta 
miał sobie z góry polecone wywiadywa- 
nie się o zamiarach buntowników... Po­
przestał na tem tłumaczeniu Igelstrom, 
a chcąc powetować Kilińskiemu poprze­
dnie obelgi, częstował go likierem i w 
dłuższą z nim ydał się rozmowę. Mię­
dzy innenri zapytał Kilińskiego, ile ludu 
"biecał dostarczyć rewolucyonistom ? Na 
to odparł dumnemu amoasadorowi, prze-1 
którego spojrzeniem drżeli najpierwsi 
dygnitarze, rezolutny m ajster w ten 
sposób, iż niech się tylko rozgłosi w 
mieście, iż on, Kiliński, jest uwięziony, 
wówczas Ige'strom  zobaczy przed swemi 
oknami wszystkich jego przyjaciół...

Puszczony wolno nie zaniechał Ki­
liński swych zabiegów, lecz działał z 
większą ostrożnością. Od związkowych

wymagano przysięgi a schadzki ich od­
bywały się co nocy w jego własuem 
mieszkaniu przy ulicy Dunaj nr. 14; 
Upewniwszy się co do cechów rzemieśl­
niczych, porozumiał się Kiliński z woj­
skowymi, z których wszakże ż^den n:e 
chc:ał stanąć na czele ludu. Toż samo 
trudność zachodziła co do wyboru głó- 
wrodowudząci-go wojskiem. Dowódca 
pułku I  iałyńskich, Haurnan, proszony 
przez kapitanów Zaydlii-a i Erazma My- 
cielskiego, by objął główne dowództwo, 
nie chciał przyjąć tego obowiązku, lecz 
dał proszącym odpowiedź, iż w razie 
wybuchu powstania, nie będzie bił swo­
ich, ale Moskali i — słowa dotrzymał. 
Należał wprawdzie do spisku komen 
dant warszawskiego garnizonu, jenerał 
Cichocki, człowiek pełen zdolności, nie 
chciano mu jednak powierzać naczelne­
go dowództwa, znając jego szczególniej­
sze przywiązanie do osoby królewskiej. 
W ostatniej dopiero chwili zwrócili się 
związkowi do jeuerała Stanisława Mo- 
kronowskiego, lubionego powszechnie i 
poważanego z powodu zacności charak­
teru. Wysłańcom, ofiarującym mu do­
wództwo, odradzał zrazu Mokronowrki 
podjęcie walki z przemożnemi siłami 
w roga.

— W-erzę — nać wił, że krok mężny 
wyparuje z murów naszych nieprzyja­
ciela, ale pomnijcie WPanowie, jal ta- 
hiec i z k m rozpoczynacie.

— Wieuny j-enerale — odparli wy* 
słanniey — bośnny już z sobą sto razy 
o tem móy/ili, jo inalr powstanie musi 
nastąpić z tobą, afibo beu ciebie. W ra­
zie ostatnim pewiai jesteśmy, że nas nie 
zdradzisz.

— A więc & wami zginę, W eli tak

być musi — W ykrzyknął Mokronowski 
i przyjął dowództwo powstania w sto­
licy.

Zacny jenerał nie obłożył się wszak­
że z swemi siłami. Trapiła go pedagra 
po ojcu odziedziczona a dżdżysta viosn» 
powalił-^ go bezwładnego na łoże bole­
ści. Wówi ,as to Mokronowski zdobył się 
na czyn heroiczny, godny prawego Po­
laka. Przyzywa do siebie lekarza sztabo­
wego Bergonconiego i pyta go, czy 
istnieje jaki środek lekarski celem prze­
rwania paroksyzmu.

— Istnieje jed ny środek — brzmia­
ła odpowiedź medyka. Jest n'm puszcze­
nie krwi, ale żaden lekarz nie ucieka 
się do tego środka, gdyż chory po pe­
wnym czasie wpuda w chorobę świętego 
Walentego... Nie zawahał się Mokro­
nowski. przed tą straszną ostatecznością. 
Przywołany tn|eińnie cyruhk puścił ma 
krew. ńtuk podagry ustąpił, ale do koń­
ca życia trapiła Mokronowskijgo stra 
szliwa choroba.

Mając już wodza, można było pomy­
śleć o rozpoczęciu walki. Czas naglił, 
gdyż Kiliński dowiedział się w wielki 
wtorek od znajomego oficera z kanceła­
ryi Igelstroma, iż w rzeczy samej Ro 
syanie zamierzają w wielką sobotę, w 
czas e rezurekcyi opanować arsenał i roz­
broić polski gumizon. Na znak dany 
wystrzałem s-matnim wojsko miało zam­
knąć lud zgromadzony w kościołach, zaś 
w razie oporu miano podpalić miasto. 
Należało przeto uprzedzić zamach, zwła­
szcza gdy się przekonano, że już arma­
ty rosyjskie poz&taczano w tajemnicy 
do domów w pobliżu kościołów. We wto­
rek wieczorem sprzysiężeni odbyli osta­
tnią naradę w mieszkaniu porucznika

Kubickiego w koszarach artyleryi Wśród 
wojskowych pczodko .vał też zapałem kor­
pus oficerski tej broni z kapitanem Ro­
chem Banaszkiewiczera na czt le. Uczest-, 
uiczyli w tej naradzie między :nnymi 
oficerowie od artyleryi Liuowski i La­
skowski, Suchaczewski od kawaleryi, Nę- 
cki od fizyherów i Węgierski z pułku 
Czapskich. Wybuch powstania oznaczo­
no na Wielki czwartek, (d. 1 7 .  K w i e t n i a )  
na godzinę czwartą rano. Tymczasem 
zas kapitanowie Ropp i Liuowski zako­
pywali nocą prochy w zamieskiej pro­
chowni, by zabezpieczyć je przed Ro- 
syanami. Wciągnięto też . do związku 
Wojciechowskiego, podpułkownika uła­
nów królewskich, oficerów gwardy' i 
pułku Działynskich. Dowództwo l u d u  po 
wierzono K i l i ń s k i e m u .

...„Więc i ja  byłem przymuszony" — 
pisze Kil.ński w swym pamiętniku — 
„poszukać taktyki owego Rzymianina 
brata szewca, który zapewne więctj tak­
tyki nad swoje kopyta nie znał tak jak 
i ja, a nieprzyjaciół pogrążył, wiec i ja 
się właśnie takim samym sposcuem ha 
to dowodzenie odesłał." Nie próżnował 
też Igelstrom, który być może, przeczu­
wając giożące sobie niebezpieczeństwo, 
zażąaał w dniu 16. kwietnia od Rady 
nieustającej uwięzienia i skazania siedm- 
dziesięeiu osób, wymienionych w swej 
nocie. Udar apoplektyczny, który tknął 
w owym dniu kanclerza Sułkowskiego 
stał się powodem do zerwania posiedze­
nia Rady i żądanie ambasadora nie do­
czekało się urzeczywistnienia. Spiskowcy 
z całyn. spokojem przystępowali do dzie­
ła. W środę wysp, wiadał się Kiliński i 
mszy świętej wysłuchał, a następnie raz 
jeszcze obszedł wszystkie cechy, ozna

czając każdemu stanowisko, jakie miał 
zająć o godzinie czwartej rano oa znak 
dauy armatnim wystrzałem. Mieszczanie 
okazywali wiele zapału, lecz brakło im 
amunicyi i skałek, które Kuiński późnym 
już wieczorem wywiózł z arsenału. W 
arsenale pracowali dniem i nocą ofice­
rowie artyleryi wraz z dwiestu żołnie­
rzami, których potajemnie zdołano Wpro­
wadzić. Przysposobienie ładunków, ar- 
mat i jaszczyków ich było zisługą. p^. 
żną nocą powrócił Kiliński do domu i 
zasiadł do pisania testamentu )•

(c - d. n ) 
Slanisfa*0 Ptyłowski.

*) T. Korzon: „Wewnętrzne dzieje Pol­
ski za Stanisława Augusta" (Kraków 1886) 
T. IV Oz. II. str. 370, 372, 374. __ p a. 
miętniki o rewolucji polskiej - r°ku 1794 
jenerał kwatermistrza de Pistor (Poznań 
1860) str. 2 8 -2 9 , 3 1 -3 8 , *6—47, 52, 
57 — 59, 60. — Pamiętnik Jana Umińskie­
go (Poznań 1860), str. 1^3—205. Gazeta 
Wolna Warszawska 1794, str. 48 — 49. — 
Najnowsze materyałj do dziejów Kościuszki 
(Przegląd polski, Kraków 1888 t. 90) str. 
499— 500. — Pamiętnik Józefa Zajączka 
(Poznań, 1862), str. 75, 103-105. -  
„Tadeusz Kościuszko" Drzcz Franciszka Ry­
chlickiego (Kraków 1871), gtr_ 193—194, 
Pamiętniki Józefa Wybickiego (Lwów 1881), 
str. 121—123.
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TELEGRA W /.
W iedeń d. 3. marca. Hr. Kalnoky 

uda się dzisiaj z ministrem handlu hr- 
Wurmbrandem na kilka dni d o  B u d a ­

pesztu dla konferowania z rządem w9' 
gierskim w sprawie traktatu  handlom0' 
go z Rosy**'

Wiedeń d. 3. marca. Po lit. CorresP- 
podaje szereg wiadomości z różnych 
stron- 1 tttk rosyjskie ministerstwo 
s k a rb u  wykończyło już rosyjski tekst 
traktatu handlowego z Niemcami i 
przedłożyło go Radzie stanu. Roko­
wania poufne W atykanu z rządem wło­
skim względem nadania exequatur (uzna­
nie przez rząd) kilku mianowanym 
przez papieża biskupom zostały zer­
wane. — MilaQ ma jeszcze w marcu 
wrócić z Belgradu do Paryża.

Budapeszt dnia 3. marca. Przeszło 
2.000 studentów wyprawiło wczoraj 
przed klubem liberalnym  (ministeryal- 
nym) owację za przedłożeniami anti- 
kościelnemi, wznosząc okrzyki na cześć 
ministrów Wekerlego, Csakiego i Szi- 
lagyego. Szilagyi wygłosił mowę do 
studentów.

M entone d. 3. marca. Cesarz au- 
stryacki udał się wczoraj pieszo przez 
granicę włoską do słynnego ogrodu 
A n g l ik a  Hanburego w Mortale. Cesarz 
wstaje do pracy codziennie o pół do 
czwartej rano. Jada  sam, albowiem ce 
sarzowa me jada ciepłych potraw. Dla 
cesarza urządzono tu  osobną stacyę te­
legraficzną, połączoną wprost z W ie­
dniem i z Paryżem. Z W iednia przybyło 
tu dwóch urzędników telegraficznych.

P e t e r s b u r g  d. 3. m arca. Tutejsze 
koła  przew odnie n ie  w ą tp ią , źe tr a k ta t  
h an d lo w y  z N iem cam i p rzy jd z ie  do

8kU()boje carstwo przyrzekli, źe przy­
będą na wieczór, który daje ambasa­
dor niemiecki d. 7. bm. Car chciał tern 
zamanifestować, jak wielką wagę trakta­
tom handlowym przypisuje także pod 
względem politycznym.

Berlin d. 3. marca. W edle Beri 
Tageblattu odwidził cesarz Capriviego, 
aby mu osobiście podziękować za jego 
mowę w sprawie traktatu handlowego 
w rajchstagu i zapowiedzieć mu, że mu 
swój biust przyszłe.

W skutek prośby żydów wschodnio- 
pruskich udało się „centralne stowa­
rzyszenie o b y w a t e l i  niemieckich w y­
znania żydowskiego" do sekretarza 
stanu Marschalla, aby w traktacie han­
dlowym z Rosyą nadano żydom równe 
prawo z innemi wyznaniami. Marschall 
napomknął, że przy zawieraniu trak ta­
tu  obie strony zastanawiały się nad

stosunkami prawnemi co do żydów 
niemieckich ; tudzież że rozpuszczona 
umyślnie pogłoska, jakoby na wyraźne 
życzenie cara pominięto kwestyę ży­
dowską, żadnej nie ma podstawy,

B erlin  dnia 3 . marca. Niewiadomo 
jeszcze, k ie d y  cesarzowa wyjedzie do 
Abbazyi. Cesarz zabawi tam kilka ty ­
godni, a więc dłużej niż sądzono.

n a m  b o r g  d. 3. marca. P rzystąp ię  
nie Koła polskiego w ra jchstagu  nie­
mieckim do traktatu  handlowego z 
Rosyą, powoduje Hamburger Nachr. do 
następującej, widocznie od ks. Bismar- 
ka pochodzącej wycieczki przeciw Po­
lakom : „Postępowauie „nowego kur­
su" (rządy Capriviego) na polu pol- 
skiem poczytujemy ze wszystkich 
stron dotychczasowej jego czynności, 
za najfatalniejszą tak  ze względu na 
w ew nętrzną politykę Rzeszy, jak i na 
to, że przesądza stanowisku naszemu 
wobec państw  zagranicznych. Dla nas 
nigdy wątpliwem nie było, że wotum 
Koła polskiego więcej kierować się bę­
dzie interesam i kuzynów, przyjaciół i 
ziomków w Królestwie Poiskiem i na 
Litwie, niż swojem usposobieniem 
względem cesarstwa niemieckiego lub 
rosyjskiego. Szlachta polska tworzy 
polską stacyę po obu stronach giani- 
cy niemiecko-rosyjskiej. Pominąwszy 
już, że szlachta polska je s t  między so­
bą spokrewnioną lub zaprzyjaźnioną, 
to pruski Polak przysługuje się ziom­
kom po rosyjskiej strom e granicy, j e ­
żeli dopomaga do spieniężenia jego 
produktów po naszej stronie granicy, 
i za zniżeniem cła od zboża nie ro­
syjskiego, ale polskiego głosuje."

f a r )  Z d. 3. marca. D anarchisty 
Bernarda znaleziono dokumenty kom­
promitujące, dowodzące przedewszyst- 
kiem współwmy Bernarda w zamachu 
H enry ego.

Usunięty przez Carnota poseł fran­
cuski w Danii, hr. d’Aunay oświadoza, 
że wcale nie był sprawcą rewelacyj 
Beaucham pa; że został usunięty bez 
podania powodów, i że przeto wniesie 
rekurs do Rady stanu.

W  związku z tą  sprawą donosi pe 
tersburski korespondent Guulois, że 
podozas pobytu oficerów m arynarki ro­
syjskiej w Paryżu spisaną została przez 
ówczesnego szefa jlnego sztabu fran- 
cuzkiego BoisdefiEre i jenerała rosyjskie­
go Obruczewa, formalna konweneya 
wojskowa z charakterem wyłącznie o- 
bronnym; że nawet umówiouo się co 
do naczelnej kom endy; tudzież że 
wskutek tej konwenoyi otwarto woj­
skowym rosyjskim przystęp do tajnych 
ubikacyj wszystkich arsenałów i wta­

jemniczono ich w politykę oo do ro­
syjskiej eskadry morza Śródziemnego

L ondyn d. 3. marca. Gladstone był 
wczoraj na obiedzie u królowej a dzi­
siaj ma się podać do dymisyi. Liberały 
(stronnictwo Głladstona) i radykały pro­
testują przeciw por uczeniu urzędu pierw­
szego m inistra na miejsce Gladstona 
członkowi Izby parów Roseberemu. 
ponieważ by to godności Izby posłów 
uwłaczało. Proponują zatem Harcourta.

Iondyn d. 3. marca. K r ó l o w a  
p r z y j ę ł a  d y m i s y ę  G l a d s t o n a .  
Zamianowanie na jego miejsce Rose- 
bery’ego jest rzeczą pewną.

Rzyni d. 3. marca. Z okazyi ro­
cznicy koronacyjnej, papież przyjm u­
jąc kardynałów, zapewnił, iż mimo 
podeszłego wieku nie zaniedba zada­
nia wzmocnienia wpływu kościoła. Za­
powiedział dalej, że dążyć będzie do 
podniesienia u panujących poczucia 
prawa, a u całej ludności miłości bli­
źniego i prawdziwie chrześcijańskiego 
ducha rodzinnego.

Rzym  d. 3. marca. W Massa Lom­
bardu, niedaleko Rzymu w targnęła po- 
licya z żandarmami do domu niejakie­
go de Morri, który służył anarchi­
stom do schadzek. Znaleziono znaczny 
zapas broni i plakatów podżegawczych, 
tudzież znaczną sumę pieniędzy. De 
Morri, nie ohcąo byó aresztow anym , 
zastrzelił się.

Waszyngton d. 3. marca. W edług 
doniesień z zachodniej A ustralii od­
kryte nowe kopalnie złota oiągle się 
okazują bardzo obfitemi.

Dział ekonomiczny.
— Losowanie. Przy ciągnieniu |o- 

sów z r. 1864, odbytem 1 bm., wygrały 
dalej; po 5000 zł.; s. 3068 nr. 51 i a. 
3318 nr. 3, po 2000 zł.: s. 3206 nr. 0 
i s. 3282 nr. 66, po 1000 zł.; s, 28 nr, 
87, s. 266 nr. 76 i s. 2089 nr. 56,

Po 400 zł. s. 266 nr. 26 i 71, s. 566 
nr. 9 i 96, s. 773 nr. 90, s. 856 nr. 80, 
s. 1148 nr. 31 i 90, s. 1165 nr. 20 i 35,
s. 1735 nr. 5, 14, 15 i 77, b. 1872 nr.
72 i 99, s. 2089 nr. 23 i 100, s. 2204 
nr. 57, s. 2223 nr. 51 i 53, b. 2254 nr. 
53, s. 2331 nr. 35, 57, 77 i 79. s. 2461 
nr. 25, s. 2543 nr. 78, s. 3068 nr. 13, 
39, 86 i 91, s. 3206 nr. 4- 39, 75, 91,
b, 3382 nr. 66 i 97, s. 3608 nr. 58 i 76.

W j g .  L o s y  Cz e r w,  k r z y ż a :  po 
500 zł. wygrały s. 5001 nr. 35 i s. 6581 
nr. 79.

L o s y  B a z y l i k a  po 500 zł. wygra­
ły : s. 5125 nr. 89 i s. 5596 nr. 86.

— N iew ypłacalność. Wiedeński „Cre- 
dirorenverein“ ogłasza niewypłacalność Gótzla 
Bardacha, złotnika we Lwowie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 3. marca (Z Izby handlowej)

Akcje *a sztukę: Kolej gal. Karola Ludwik. 
Z00 zł. ni. k. 216-00 do 21900. Kolej Lwo w.-Czcrn. 
Jasska po 200 zł. w. a. 275'00 do 278 00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 368.— do 378 —
Banku kredyt, galic. po 200 ai. w.a. — do 215. .

LlBty lis to w n e  u  1 0 0 * ł.: Banku hipot. gai 
5% losow. w 4<> lat. I00'80do 10150, 6°/„ z 1Ó# 
prein. 109 70 do 110 40 4 '/,%  los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku kraiowegc 4 '/,%  los. w 51 la 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4%  los. w 57 
lat 97-30 do 98- . Towart kr«dn. gal. zieiu- 

(I. emisya) ''8.30 .n 99 00 4" „ los »
20 dc 9890 4% los » 56 łatani 98 20 * 

08-90 i 1/,0/, io». w 52 la t  —■— do — —.
“ bllgl za 100 z ł . : Galie funduszu propi, 

c.tjnegc 97‘20 do 07 90 Mukow. fundu*,,, 
f ropmaoyinego 5-|om2 30 do 103 00 Kom. b»»k 
kraiowegc 6°|„ w. a. li. enu. 1( 2 80 do 103 — 
Pożyczka krajowa (i0/,, w. a 105'00 do —.—, 4 ';, “I 
100-00 do 10Ó 70, 4‘ |0 * roku 1891 96 40 do 97 10 
4*1, po 200 koron s= 100 zł. w. a. 1 roku 1s9b 
96-40 do 9710.

Losy: Losy miasta Krakowa 24 50 do 26-50 
Loży miasta Stanisławowa —"— to —

Monety. Dukat oesarski 5'88 do 5'98, Napo- 
leimdor 987  do 9 97. Półimoeryał 10-10 lo 00 00. 
Bubel rosyjski srebrny 1.32.00 do 1.36 00 Kubel 
rosyjski papierowy L34-— do 1-3500. 100 n i -  
rok niemieckich 60 70 do 61 30.

W ieleń  d. 3 marca. [Uiegrafoteane^
Dzień wczorajszy odznaczał się znaozną zwy­

żką kursów, szczególnie papierów węgierski oh.
R en ty : wspólna papierowa 98‘50, srebru* 

8*25, austr. koronowa 98-00, złota 120 05, we 2 
koron. 9|j40 złota 118-25.

A kcja p rzedsięb io rstw  tra n sp o rto w y c h : K.. 
lei Ozerniowieekiej 276-50. Półnoonoj 2945 — 
Państwowej 325 00, Półnoono-zaohod 44150, W ę g .

?°9'50, Południowej (Lombardy) 
108"62, aro. Albrechta (za 200) 96-00, Bukowin 
klon kolei lokalnych (za 200) 188 00 Kołomyjskieb 
(za 200) —

A kcje banków : austr. węgiersk. na 600 z. 
1C18-—, ąnglo-austr. 157-75, Landerbanku 257-70 
Umonbankn 268-60, buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł. 159 ozesk. Banku eskont. za 200 zł
660, galio. Banku hypet za 200 zł. 372 galie
banku dla handlu 1 przemysłu za 2 0 0 ____
ehorw.-słow. Banku kraj. hypot. 116 50 Ziwno- 
stenska austr. 368 50 Kre­
dyty węg. 442.00

P o ły ezk lpubliczne: Gal. proplnacy^ne 97 00 
buków, propin. 104 50. gal.kraj. * 96 75

l.U ty  * .pr. Gal. Banku hypo,.
109-75. Gal. Zakł. kred ziem w Krakowie 10&5O 
Gal. Tow. kred. zjem. 98-A5, 4% pr. Banku kra 
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. aiem. 101-50 
5 pro. buków, kasy oszczędn. 100 —

Losy: °*8f»7 węg. Czerw
krzyża 00-00, Bazylika 000, Krakowskie 25-25.
Stanisławowskie 0000. Tureckie 65-10.

Waluty: Kuble papier 184-75, 80-markówki 
12-21 20-frankówki 9 91, soyereigns 12 48 , tu- 
reokie liry złote 1P15 100 markówki 61-00 wło­
skie 100 lirówsi 43-20.

P odw ołoczyska  3. marca. Z Rosyi dowie­
ziono znaczną ilość jęczmienia i owsa, jednako­
woż mały był popyt ua te artykuły Odbyt miały 
tyl&o sorty najlepszej jakości gorsze nawet 
po zredukowanyoh cenach nie łałwo znajdywały 
umieszczenie. Kukurudzy dowieziono obficie.

Płacono stosownie do jakości towaru ro­
syjski jęczmień browarny 4'80 do 6'—, na kaszę
4 -— do 4-75, na karmę 3-10 do 3"75, < wies 4"10 
do 5"75, hreczkę 4 80 do 5-60, proso 3"15 do 3'5n, 
srooh biały 5"50 do 6-50, nową kurudze suchą 
3-60 do do 3-hO, pół sucha, 3'5<& do H-8Ó; wilgo­
tną 3 -3 1 do 3-55, siemię konopne 7-60 do 8-50, 
nasienie lnu 10-80 do 12-75, koniczynę czerwoną 
do 7 5 —, -wszystko za 100 kg. nieoelone, czę­
ścią w workach, częścią atla r in fu m  wagon. 
Galic*jską pszenic-' po zł. 6*90 do 7-10, żyto 4-86 
do 5'25, jęezinień 4 Ś0do 5.—, owies 5-— o 5 40 
groch na siew 7 — do 10-—, wszystko za 100 kg. 
netto magazyn kolejowy.

W iedeń 3- marca Na wszystkich rynkach 
zbożowych budzić się zaczyna pewien opór prze­
ciw dalszemu opadaniu cen ; toteż pomimo mdtych 
sprawozdań z za morza, w ystąpiła na targach 
kontynentu tendencja silniejsza a i na naszym 
rynku usposobienie było przyjaźnie sze

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po zł. 
7 37, 7-36, na jesień 7-65, 7 66, 7’65, żyto na wio­
snę 6-03, 6 02, na jesień 6’50, owies na wiosnę 
po 6‘84, 6 85, ku-kurudzę na maj-czerwiec po zł.
5-20 do 5-22, rzepak na eierpień-wrzeeień 12-60.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 8. marca.

Hotel Zorza. M. Magnuski z Warsza­
wy, A. Cielecki z Porchowy, W i. hr. Le-
dochowski z Podola ros., K. hr. Ledochow- 
ski z Radziwiłłowa, H. Pałmer z Bukaczo- 
wiec, L. Schón z Pesztu, St, Ujejski z Za­
cisza.

Hotel Europejski. A. hr. Krukowiecki 
z Aksmanic, K. Sulikowski z Warszawy, 
F. Fiedor z Ostrawy, dr. K. Landesberg, 
dr. A. Langer z Tarnopola, H Tłumak z 
Podwołoczysk.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzn 

r  K raków  3. marca.
Targ dzisiejszy odbył się przy małych obro­

tach w spokojnem usposobieniu, a ceny ostatnie 
z trudnością się utrzymały. Jak  zwykle poszuki­
wano priedewszystkiem lepszych gatunków, a 
ziarno średnie i gorsze nader słaby napotykało 
odbyt.

Notowano pszenicę białą 750 do 8-— złr. 
czerwoną 7‘40 do 8 — złr., żółtą 7‘30 do 7 90 
żyto 6-30 do 6 60 złr. jęczmień browarny 6-35 
do 6-75 złr., na kaezę 5’20 do 5-65 złr. owies 
6 30 do 6 90 złr. rzepak 12 26 do 13-— złr. 
wyka 7-75 do 8 75, zł., koniczyna czerwona 6.* 
do 80 zł., biała 65 do 80 zł. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Stan powietrza. Cała doba ubiegła 
była pogodna.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godsii ie w po 
łudnie 769 mm.

Prognoza na dobę dnia 4. marca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o śre­
dniej prędkości 5 misek

Średnia temperatura doby pozostanie 
około — 0°C, niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 807o-

Opadu nie będzie, pogoda.

Jutro d. 5. maroa: św. Fryderyka. — 
św. Tymofteja.

N f t d e s ł a n s .
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

Jedynie złoźoue z liści i kwiatów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są pewnym środ­
kiem na przeczyszczenie, przyjemnym 
w smaku, działającym łagodnie, nie nu­
żącym i nadającym się dla osób delika­
tnych i wrażliwych.

Używanie ich nie wymaga żadnych 
szczególnych ostrożności, nie zmusza do 
pozostawania w  domu, ani też do  zanie­
chania zwykłego trybu życia lub dyety.

Jest to środek na przeczyszczenie 
najłatwiejszy do zażycia i najprzyjem­
niejszy.

Składy we Lwowie w aptekach PP. 
Mikolasc-ha, Wewiórskiego, Ruckera, La­
chowicza, Beisera, i Sklepińskiego; w 
Krakowie w aptekach PP- Redyka i Wi­
szniewskiego.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Eazimierz Podlewsld
b. lekarz pr. na klinice prof Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d y n u j e  od 11—13 i  od 3—5 

ul. C horążcry /n y 1 6 .

Dr. ANTONI R0ICKI
(.A * . B E I S G i- E ie )

od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 

mieszka obecnie ni. Zimorowloza 1. 3 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła.

ordynuje od godziny 10—11 z rana i otl 3—5 poił
Na żądanie: 907

PORADNIK pocztą zł. 1'50.

Specyalista chorób gardła 
nosa i  p l a c

Br. Kazimierz TRZGIESIECKI
Kopernika nr. 14, II. piętro

po 5-letnich studysoh specjalnych na klinice prof. 
Sehrotlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—18 
przedpołudniem i od 3 —5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

847 O k u l i s t a

Dr. Adam SzuMawski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fuehsa w Wiedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro
ord. od 1 2 - 1 :  3 4.

Specyalista choroti skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
^mieszka plac B ernardyński 1. 15 I . p iętro.

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Zwracamy uwagę na o g ł o s z e n i e  

Magazynu Prlntemps w Paryżu.

B e z  p r u c i a
przyjmuje 5270

do chemicznego czyszczenia, 
odnawiania i prasowania

w sze llie  ubiory lęsK ie  i  suknie óainslae
Pierwszy wiedeński

b
Szymona Weissa

Lwów, Kopernika 1. 12.
Na życzenie czyści ubiory la  pomocą pary 

w pi-zeci: gu kilku godzin.

5343

Ces. król.

Eksiratt orzecloiy
do farbńw‘in^a 8*wych w łosów ,

7“» A. Maezuskiego,
t  W iedniu , fcU rn tner8t r » 8se 19.
Ekstraktem ty®' W0raecvJra™1łanJ  Jest 

z zidonycb łup 'n . •z zidonycb ł u p i n y

siwe włosy na ko} ° ^ jajftc w lo s j^ ń " - ’ 
brunatni czarny, » ^ ś c i w y ,  takX  
dalej po 15 mm. Kolor schodzi. 6 
kolor ten przy myciu «■ z l . 8.__
1  flnli. e k s tra k tu  o rz001 1 5 0

1 "sło ik  pomady orzeebow®) " j . _
1 /  ̂  ̂ g _
1  flak on ol«jkn nrzechoW®^0 " p-—
ii nli n * ” .  apt.,
We Lwowie u Zygmunta Rucker* r  

i w składzie materyałów Al. Hńb

5293

Kom-

K 1 U O  J E 3 C l > ł  1 ^ .
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

K n A l i n ś m  każdego systemu, d o wo l n e j  wielkości. K(
I w  pletne lundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
rozmaitej wielkości, można je samemu układać

bez fachowych wiadomości.

O E B U R T H
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najnowsze i najlepsze konstrukeye. — Naj- 
umiarkowańsze ceny. P ie o e  do p a le n ia .  

Przyiządy do suszenia. Prece piekarskie. 
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac B ernardyński H*

5165 B ó l  a s ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju ttsu* 
„a  trwale i natychmiast sławny LlTON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 46 
i 60 et. We Lwowie w aptoce P. Mikola- 
icha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

m Ad. Klein w Opawie
F abryka  wódek i ru m u , dom  
ksportow y h e rb a ty  rosyjskiej.
eruie kwiat tatrzański, „Likier r.iołowy“ 
lit,owa flaszka złr. 1/40, % 80 ot., 45 

Coenac Marka Societe Girondine za bu- 
ikę * 2*—, *"'2-50 i ***£050 do nabycia 

We wszystkich większych handlach. 
Jamaica Kum zc litrę 2- a-5o, 3 50.
erbatę topowa za 1 klg. Nr. 1 41- ,  Nr. 
50. NTr. 3 6 50, Nr. 4 8'o0, Nr. 5 lo-5o. 
inniki na żądanie franco i gratis. Kores­

ponduje się w języku polskim.

2 z ło te , 13 sreb rnych listów  dziękczynnych  
* dyplomów uznan a.

K W I Z P Y  I -

K O l i N E U l i U R S K I  P l lO S Z E K  D L A  B Y D Ł A  1
koni i owi eo.

Cena pudełka 70 c t .  Pół pudełka 35 ot. |

n ia c h , a to podczas

Nałoży uważać 
markti ochronną 

i żądać wyra­
źnie; Kwi z d y  
Kora cu burskie­
go proszku dla

czas braku apetytu u zwierząt, w 
prawienia i pomnożeuia wydatnosci mleka.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszek Jjiii Kwizda

c. i  k. austr.-węg i  król, r u m u ń s k i  dostawca 
nadwerny, właściciel apteki obwodowej

w  Korneuburgu pod Wiedniem.

Prawdziwy 
do nabycia we L 

wszystkich apte-1 
kach i dro^ue- 
ryach Austro- 

węgierskiej 
monarchii. 1

fabryka rosolisów , likierów i wódek polskich

5239 •9 IA \0 M 1  O M  ^ 1 S n n

Do ściągania wina, piwa itp,, 
pipy, węże gumowe, 
korki, maszynki do 
korkowania, kapsle, 

korkociągi itp.
poleca

- A - l c f l a s y  DH D io.Toaa.er 
Lwów, Rynek I. 38.

Agenci £ 3  ”— N
- i i  "O °za wysoką prowizją zostaną umie- »  S 
a  szczuni i  podług obrotu stale */ u

austrya- *  °  
5289 g ~

*- ó  przyjęci w największej 
ta - t  ckiej fabryce ialuzyj

Emila Goldschmied i i
P rag-W einberge i

Kronenstrasse Nr. 6. j

Jp a r y ż

S Y N  A
.— o<»zi3r<fa w

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W K A ilŹ D Y lI  DOMU 

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczni' podpi° ^  ^  
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach.

Z n ajd u je  się wszystkich  aptekach  
Skład główny: w  P  r >żu.  t t p „ . , p  Y H o r i r .

N aJ w y b o r n i e j  s  t©

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. */, kilo mięszanycb 
złr. 1 20. 7 , kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych złr. 1’50. ki­
lo Czekolady doskonałej po 80, 90 ct. 
i wyżej. 7» kil° Karmelków mięsza- 

nyeh 75 ct. 
p  O  1  e  o  n  4741

H en ryk  T reter
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

Nie

OLA A N A R C H I S T Ó W
Leci dla osób czyniąeycli zamachy na dobre 

i tanie śniadanka polecam

BO M BY
znakomitego „pilznera8, świetne przekąski 

zimne i gorące, i nie niebezpieczne'

R E W O L W E R Y
irzelającfi korkam a napełnione wódką o 
ńżnych smakach p wem lwowskim, porte- 
cm lub winem Z głębokim szacunkiem 

1 i. idw ik  G aruolińabi. handel korzeni, de- 
ikatesów i pokoje do śniadań we Lwowie 
przy uley Kopernika 1. 4, naprzeciw apte 

| ki Wgo Mikolascha. 5291

e  a .  **
¥  j f ' /

'4

J u ż  w yszedł

Głów cennik nasion
i roślin  5888

n a  r o k  1 8 9 4

nasion i roślin

L w ó w , plac Maryacki II.
Cennik' na żądanie r z«vła franco.

WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH 
TOWARÓW 5323

P r i n t e m p s

Bezpłatna w ys yłk a
ilustrowanego ogólnego katalogu zawierają­
cego ryciny wszelkich nowych ubiorów na 
PO R E  L E T N IA  na żądanie zafrankowanc

i zaadresowane do

PP. JULES JALUZ0T & C,e
w PARYŻU.

Bównież wysyłaj* «ię bezpłatnie próbki 
różnych materyj składających kolosalne za- 
pasy m a^zynów  PB1NTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek i cenę).

W ysyłka do wszystkich krajów. Do Au- 
stryi-Węgier wy«jła się rówuież zamówie­
nia wartości najmniej 2 6  franków bezpła­
tnie, a towary przekrojone na miarę wysy 
ła  się z podwyżka 15% a, zaś z podwyżką 
20%  od modnych artykułów.

Korespondeneya we wszystkich językach.

Dla starszych 1 m łodszych

M Ę Ż C Z Y Z N
Prepa raty odmladniające

nadlekarza sztabowego Dr. Mttllera,
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży­
wane i polecone przeciw wszelkiego ro­
dzaju stanom o słab ien ia  powstałych 
skntkiem rozstrojenia nerw ów, taj­
nych grzechów m łodości i wynzdań  
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko­
ści pacierzow ej, oraz ncrw<" ’6 Ąrie- 
nic rąk i nóg. Poleca się : _,óiniej
jako środek wzmacniający f r r osła ­
bieniom nerwowym i  W” *srpanln 
s i ły  m ęskiej (impotcncyij Jena } do­
kładnym lekarskim przepn em użycia 
3 złr. 10 ct., pocztą o 25 ct. więcej-
S k ła d  t y c h  w y p ró b o w a n y c h  p re p a ra tó w
St. Gcorgs-Apothckc, Wien,, Y/2 B®* 

zirk , Wimmergassc, 83, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy.
Skład we Lwow ie w aptece p. ńu- 

kolascha. . — —

Dużo pieniędzy
mogą zarobić porządni luhzie każdego sta­
nu, którzy obejmą zastępstwo naszego ban­
ku (prawnie -yHtawi ne losy na raty i u- 
■ziały Towarzystw Jos .wego) Interes nasz 

iBtnieje od 25 lat. Bardzo uczciwe. N a j­
wyższa prowizja z prem ią, a ewentualnie 
sb-ła płaca. Of rty wnieść należy: Com-
m a id i t -G e s e  Ischuft B rlid c r D irn fe ld , 
B u d a p e s t, B adgasse 4. 5274

w —tasa wama a p .

ioct. capsici campus.
•  (Pain-Expeller],
wyręba PraskiśJ apteki Rlohtera, 
powszaohnio znany bolo uśmierza- 
jąoy środok domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po oonio 
złr. 1.20, 70 i 4(5 kr. za 
butelkę. Prsy*akupn» na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j o d  y a i o L-——— 
daszki z oohronną marką ,,kotwioą , 
iake prawdziwa.— Centralny skład:
Apteka Richtera pci Złotym Iww,

—  w  Prm.dxe. —-  IŁ

Wincenty Oswald
przeniósł swój

Zakład fryzyerski
z ulicy Halickiej 6283

n a .  T O . H c ę  ZE S Zrętą,
obok handlu Pieleckiego, dom Brunickiego.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

I S e u s s n e r a :

liJLEPffl i w
do nauczenia się bez nanczyciela czy 
tać pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 m iesiącach, po angielsku w 24 
le k c ja c h . Cena Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 ct. Kurs II. 2 złr. 25 ot. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 ot. — 
Metoda angielska z wymową. Kurs L 
1 złr. 7 ct. Kurs II. z wymowa i prze­
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 e t . — 
Komplet 2 złr 40 ot. PRZEW ODNIK 
DO A M ERY K I z rozmówkami M girl- 
skiemi 66 ct. O BRAZKI DO NAUKI 
POGLĄDOW EJ (obejmujące w I. i Ii. 

zeszycie 400 figur) po 56 ct. zeszy t

Najlepsze Elementarze
Po lsk i z 20 — 40 wzorkami pisma, ry­
sunków i obrazkami (razem 340 figur), 
tudzież ze wskazówkami pedago.iczne- 
m i ; oprawny 35 ct., broszurowany po 
20 i 7 et. Po lsko-niem icekl z 14-ma 
wzorkami niemieckiego pisma i 200 ry- 

cmkarni po 58, 28 i 14 ot.
Powieść ludowa ALIBABA i 40 ZBÓJ­

CÓW 2a ct.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w ie .  6078

którzyby takowe sprzedać chcieli, otrzyma, 
ją zupełną wartość według kursu , i losy 
te mogą w m ałych m iesięcznych ratach
odkupić. Tudzież losy zastaw ione n a  pro 
w incyi za nadesłaniem pokwitowania zo 
staną wykupi ne i resztująca należytośł 
wypłaconą. Wszelkie gatunki losów w ma 

łych miesięcznych ratach Sprzedaje

Bank- und Wechslergeschaft
A .  G u t f e l d

I*e ^ i P l > l l n g e r s t r a s s e  U

„ D l a ,  g f o s p o

Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. ___ g r0chmal pszenny w  najlepszym gatunku 
k ilo  27 centów, — Farbka królewska do bieij2nyt  Szczotki do ażurow an ia  i  zam ia tan ia .

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi

J .  GÓRNEGO I T. PLLARSKIEGO
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż a .
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Zaszczycony błogosławieństwem 

Ojca św. i poleceniami JE . ks. kar- 1 . . , ,
dynałów, arcybiskupów i biskupów Y  ^C!RQ OlBjHU 0 0  USZÓW

polskich e. k. sekundarjusza D r. Schlpeka uznany
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu ch o­
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy­
kanie i t..d. usuwa zupełnie Nabywać mo­
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Kneker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czerniow- 
each W. Bełdowiez a p t ; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo­
rowski apt. i O. Jahr apt.; w Samborze 
Karol Mareseh apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodach H. (iriinspann; 
w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, M aiiahilferstrasse 106.

Prawdziwe tytko wtedy, jeśli każdy fla­
kon ma na tobie wyciśnięty napis: „O. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu"

Za nadesłaniem 1 złr. 70 et., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 503*

; i i p  zakonu swv
ułożony na podstawie najnowszych 
rozporządzeń Ojca św. Leona XIII. 

(Str. 959 na welinie z 31 rycinami)
p o  c e n i e  2  z ł r .  75 c t .
za egzemplarz oprawny w płótno 
ang., brzegi pąsowe z futerałem 

jest do nabycia 486'-

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra WŁAfi. m m m m
■ w  I S I r a G s c r w i e .

Oftt OSINIE OGŁONZEiNIA po c e n c i e  u d  wyraża.

PIE C Y K I ŻELA ZN E małe po złr. 3-50, 
4-—, 6-— i 6 —, większe po złr. 15 — 

poleoa P ip t r  C b rz ą s to w sk i, handel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze- 
eiw katedry).

JN SE1U TY, ANONSE do wszystkich 
1 dzienników przyjmuje i  ekspedyuje (Jentr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

POSADĘ KAWALERSKĄ zarządcy fol-, 
warku przyjmę zaraz. Bliższe waruni 

i infurmacye uprasza pod auresem : Js. Z. 
poste restante iNuwy Sącz. 9d0

BK A .IE R onSK A  6. Mieszkanie umeblo­
wane na czas wystawy Tamże parni 

dzielnych koni ao nabycia. 4 godzina.

N AK ŁA D  art.-liti graficzny And. Andiej-j 
czyn, Lwów ulica Sykstuska 29, wyko-! 

nuje wszystkie roboty w zakres litogram, 
wenodząee. (Jeny możliwie niskie. 9 u 9 j

T4.1E S Z lK A C  Z aG R aN IU Y ! Resztki1 
l u  kam garnu, malerye wiosenne, ubLry 
nowe i przenoszone, uniformy, s.roje pol­
skie, iiberyu , dywany, tiioum iii, strzelby, 
tanio do nabyoia w nanuiu Jaszczy szyna, 
gm ach Teatralny. 906

UOTEL „GARNI“ pod „Trzema korona­
mi" 1. 10 ulica Trybunalska we Lwo­

w ie, poleca widne, elegancko urządzone 
pokoje gościnne od 80 ct. i wyżej za dobę 

raz z pościelą. Własna restauracya w miej 
scu. Usługa jak najstaranniejsza. 934

Pasztet
z gęsich wątróbek, drobiu i zwierzyny nic 
byw ałe  W yborny. Puszki gliniane po zł. 
1 0 .  Puszki lutowane z kluczykami po 
oó ct. i 45 ct. poleca Zarząd dworu Lap- 
szyn poczta Brzezuny. 843

K a w y w  najlepszych gatunkach
1 kilo złr. 1-80, 1‘92, 3, 2-u 8 i 3Y6 

poleca handel herbaty
Edmunda Riedla we Lwowie.

^JONOGRAMY I  WZORY drukuje han­
del Alfreda Klimka, Lwów, Batorego 3

ZNAKOMITE T U T K I NIEKLEJONE
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

iaboraton _m są do nabycia we wszystkich 
tra fik ach . 899

Herbata chińsko-rosyjska
od najdroższych rio najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecimy po 5 złr i po 4 złr. 
iuut. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
foO kilo Na żądanie cenniki speeyalne 
franco. Ma na składzie Zarząd dwor Lap- 
szyn p. Brzeżany. 884

i utrudnione trawienie
usuwa Mino Sagrada (J . P a w eł L iebe, D rezno). Ta smaczna esencya re ­
guluje nadwerężone funkcye wnętrzności Nie równa się ona ze zwykłymi środ­
kami rozwaluiającymi, j a s : p igu łk i, rebarbarum , senes, tamarindien i inne 
drastyczne lekarstwa. ffin<* Sagrada nie przeszkadza lecz pomaga trawie­
niu, nie przyczynia żadnych dolegliwości i nie wymaga szczególne) dyety, 
w miarę używania doza może być zmniejszoną. W późnym w ieku , kiedy dzia­
łanie organizmu ludzkiego słabnie, Wiuo Sagrada staje się nieodzownym a za­
wsze zbawi enuem. Liebe'go Wino Sagrada dostanie we wszyst, j c h ^ ;.dekaęh_ 

We Lwowie do nabycia w aptece P. Mikolascha. ‘

I

fam

Najlepsze czernidło na świecie!

FfiRAOLENDTa
UZliIIM DLo OBUWIA

W  i E D E  JŚ r.
Fabryka założona w roka 1835.

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ły a z o K ą o y  p o ł y s k , skórę czyni t r w a ł ą .

 Do n abyc ia  w sz ę d z ie .  4557
Z powodu pcdrabiań należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENLT.
Cenniki na w rzelk ie w yroby gratis i  franco.

5! 89 < v AO. CHOCOLAT
M A E S T B A N I

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie.

■o-*'

j  o ® FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW

8KŁAD FABRYCZNY
'Jt®'*’ W iedeń, I .  Kohlm arkt N r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austru-Węgrzech i w ogóle po za 
Au sterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290

Alfred t a l  w Opawie
(Troppau) Szląsk austryacki

Sktad nasion rolniczych i leśnych
założony w  rokn 1857

poleca 5142

najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju
hartownie i drobiazgowo.

Próbki i cenniki bezpłatnie i franco,

S e n z a c y ę
robią nowe wynalezione oryginalne Ge­
new skie remontoary Goldin. Tych ze­
garków nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowcy 
odróżnić d prawdziwych złotych. Cudo­
wnie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zm ieniają, a za dobry chód daje się pise­
mnie trzyletn ią gw arancyę. Cena jednej 
sztuki 6  z łr .  Też same zegarki prima ff 
z podwójną kopertą, emaliowaną tarczą, an- 
kry o 15 rubinach, z bogatym art. rysun­
kiem i goldinowemi wskazówkami tylko 8 
złr. Do tychże odpowiednie łańcuszki Gol­
din z karabinkiem bezpiecz ń»tw a, fasony 
sport, marquis i pancerne, sztuka z ł. T5U- 
Do każdego zegarka gratis futerał skórza­
ny. Zegarki Goldin są w użyciu z powodu 
pewności przez wielu urzędników austr. i 
węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy­
nie w głównym składzie: 5167

Alfred. Fischer, tTledeń I. Adlergasse 12

1 8 4 3 .

Wapno hydrauliczne, Gips, Karbo- 
iineum , P ł\tv  izolacyjne, Tekturę 
asfaltową, Lakier asfaltowy, Kwa" 
karbolowy, Proszek karbolowy, Siar­
czan żelaza, Waselinę, Lakier na 

skóry i na żelazo 
p o l e o a  x a e s .J1 ia .x x le j

W . C Z O P P
skład farb, pokostów i lakierów

L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  l. 2 .

KASY stare i nowe sprzeda’ 
4638 najtaniei

EMIL WEINER
Wlen I., Salztńa 3 8*8 4

W y c z e r p a n y !
został zupełnie w dotychczasowym nakła­
dzie mój poraduik „Listy specyalisty“ o 
samopomocy w chorobach płciowych i we­
nerycznych; nakład zaś obecnie opuszcza­
jący prasę został już w połowie zakupiony, 
Htoby więc chciał jeszcze nabyć „Listy 
specyalisty" iechaj najdalej do im a 10. 
marca br. nadeszle złr. 3 ó0 a otrzyma ten 

poradnia w kopercie opieczętowanej. 
Godziny ordynacyi: od godz. 11—1 w po­
łudnie i od godz. 6—7 po południu. D r .  
D a b a n c w i o z , Lwów, ulica Ormiańska 

i. 27 parter. 5 '05

Sch r j<t r j f i

H E R B A B N Y ^ g o

Syrop wapienuo-żela® sty
5096 % podfoeforanu wapna

Od. la t 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo straw nym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
k rw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapienny eh, 
ułatwia im tworzenie się kości.

C ena flaszki z ł r .  l -25, pocztą 20 c t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
waplenno-ielazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „H erb ab n y ", oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłko wy :

Wiedeń, Apteka „asur LJarniherzigkeit“
VII./I, Kalserstrasse 74 i 75.

Takowy do 1 nabycia we L w ow ie : w aptekach: Piotra Mikolascha, Zy- 
gm unta Ruckera, J . Wewiórskiego, H. Blumenrelda , A. Sklepińskiego, J. Bei- 
sera, J . P iepesa; w K rakow ie : Ernest Stockmar, W. Redyk , K. Wiszniewski 
apt., A Siedlecki; w S ta łe j  : A. Haas, A. Fuchs i R. K eler; w B ursztynie  : 
A. Braunstein ; w B rzcźanau t: A. D urst; w Borszezoun. : M. Nieumzewski; 
w Brodach: M. G iucnspan; w Czerniowcach: J. M abl, d. J. Barber, W. y. 
Alth ; lo Dorna W atra : F. Fritseh ; w Gródku : J . H ischeles; w Gurahumora 
E. Botezat; w B orodence: M. Azentowics; w Jarosław iu  : J. Rohm i J. Wi­
słocki; w Jaśle i R. Paieh ; w K im po lung : J . Muller ; io K ołom yi: J . Sido- 
rowiez, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w K opyczyńcach: M. Redcr; w K r y .  
n iey :  H, Nitr. i ;  w M ielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J . Reisner; w 
Podwołot .ikdehi D. Schneider; w P r  zm ysłu: a . Mańko., iki, J . Lepiankie- 
ificz ; w Przem yślanach: Z Baranowski; i w Badowcaeh: J . Rosignon; w tia- 
dagórze : Kubinowicz ; w & niatynie: F . Niemczewslu; to S tr y ju  :V . Jahr: w 
Suczawie : L. Bisehoff, J, Schmied ; w S a n o ku : F. Giela ; w Stanisław ow ie : 
J. Macura i A. Strzemeeki apt.; w Sam borze. Aleks,ewiez apt.; w Storoźyneu  
H. Fiiiienbaum ; w Serecie: F . B e il; w Tarnopolu  : M. Krzyżanowski, K. Ka- 
ane i L. Fleisehm ann; to Tarnowie : Sokalski; w Wilamowicach: F . Schnei­
d e r; to Winnikach ■ K. Baumann ; w Ż ó łkw i : w c. k. aptece obwod. A. Dadiee.

Amerykańskie specyalności
Opaski, Suspensoria, Przedmioty kauczukowe

etc., rozsyła najtaniej
a -- 3V ł .  S T j S C H N Y ,

w  Wiedniu,
X V  I . rrgasse 13 5350

w  Nowym  Yorkn, 
245  Broadway.

I
I

Ladzortki chmielowe
Najprzedniejsze sadzonki chmielu miej kiego w Saazn , jakoteż 

■z powiatu Goldbachthal i z Auschan, wszystkie z najplenniejszych 
miejsc, wysyłam w najlepszym gatunku i po bardzo tan ch cenach. 
Łaskawe zamówienia u : A. L. Stein, handel chmielu w Saaz (Czechy).

9 JLn.
" W  c a ł y m  ś  c i e c i e  i t n a n e !

Dr. R lX ’a oryginalne

m ii E K O  F O M P A D O U 0
Jedyne w całym eywilizewanym świecie.

Dr. R lX 'a oryginalna

(“ A S T A  P U M P A D O I in
uzyskała bezsprzecznie naczelne miejsce pomiędzy istniejącymi do 
tac kosmetykom Ten słynny, powszechnie znnny preparat, usuwa 
w 14 dniach pod gwarancyą zwrotu pieniędzy : p ieg i, plam y wą- 

tro b ia n e , w ągry , czerw oność n o s a , p ry s z c z e , zn ak i po ospie itp . nieczy­
stości skóry na twarzy i ciele i imduje kolory właściwe tyiso młococet, — j . - 
naturalnej. Każdy lekarz domowy poleca tę rzetelną Pastę Pompadour.

H rab in a  Profeesch-O sten (Fryderyka Gossmann) nasza nojiepsza klientka pi­
sze : „Proszę jak zwykle przysłać nowy transport b słoików Pasty Pompadour do 
Gmunden ,

Panna K atarzyna F rank , artystka dramatyczna z Frankfurtu nad Menem, 
wieloletnia nasza udbioiczyni pisze: „Proszę o zwykłą przesyłkę niezrównanej 
pańskiej Pasty do Frankfurtu n. M.“

Słoik Oryginalnej Pasty Pompadour wraz z przepisem użycia złr. 1‘50. 
Flakon mleka P om padour, zastępującego z powodzeniem puder, przez najpierwsze 
znakom tości świata medyczn. zbadane i dia konserwowania cery polecone, złr. 1 50. 
Uwagi godna właściwość tego mleka je s t, że się po użycia takowego obmyć mo­
żna, nie zmniejszając jej skuteczności na cerę , która wydaje się jakby młokiem 
oblana. Pudełeczko m ydła Pompadonr przeoiw spierzchniętym rękom, 3 szt. 00 :t.

D r. R ixa P om padour p u d er t łu s ty  równie dobry do użycia przy każdern 
świetle, który nietyiho wypięknia skórę, ale przytem robi ją  miękką i świeżą, zu­
pełnie nieszkodliwy używany przez damy z arystokratycznego i artystycznego 
świata, pudełko złr. 1’25. -  Kto te prz.-(.mioty toaletowe tyiko raz użyje, poleca 
je dalej dalej, czego dowodem 54-letnie powodzenie.

Główny skład: Wiedeń. Praterstrasse Nr. 16, we własnym domu.
K i s s ,  wdowa po dr. medycyny.

Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie Z. B-icker apt., w Krakowie: Konst. Wiszniewski, ul. Florjańska 15 i Leon Rosner apt.

Obwieszczenie.
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M o d lin g ska  fa b ry k a  obuw ia
5358

urządzony z całym io ifortfim  i  eleMrycznein oświetleniem  
we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 1, 6 .

Olbrzymi zapas męskiego, damskiego i dziecinnego obuwia podług naj­
nowszego francuskiego fasouu po zdumiewająco tanich na podeszwach wy­
bitych cenach.

Oprócz tego nadszedł transport zawierający 10.000 par wyłącznie dam­
skiego obuwia, podług angielskiego fasonu, doborowej jakości

po stałej ceuie 2 z łr . 9 0  ct.

111. Internationale Kunstau$ste?lung Wien 1894
5330

Eroffnung 6 . Marz. I .  L o tK r in g e r a t r a a s e  N r. 9 . Sohlu3S 31. Mai.
GcUffiict Ton 9 Uhr Friih bis 8 Uhr Abeuds. Entrće 50 kr. 

Yerbunden m it eiuer Ł otterle  Ton K unstw erke. — 1 Los 50 kr.

O ?  X ,-'-

>

* 0  <?o

CARL KtJHIł & Co.
Założono 1843.

W I E D E Ń .
Do na ycia we wszystkich linndlach przyborów do pisania.

¥

Atramenty Leonhardi’6®0!:
są najlepsze. — Praw dziw e tylko u wynalazcy 4310

Aug. Leonhardi
w Bo4enb»elł mad Elbą.

Ty Iho as tak  Im

j. k. austr. p atant Nr. 36039.

znakiem ochronnym
k ró l węg. patent Nr. 48274.

Leonhardi’ego Atramenty zw ykłe : Atracenowy niebiesko-czarny. Wyborny 1,0 
książek, Ali/.arynowy zielonawo-ezarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Nsjle" 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podłuS 
mojego patentowanego sposobu.

Loonhardi’ego Atramenty do kopiowania: Atraconowy, Alizarynowy, Atram«nt 
ciemno-fiiuluowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zaróvfn0 
dują wyborne kopie , jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. "  
Kopiowy „Non plus ultra" daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj i£P- 

_eonhardi’eyo Atramenty kolorowe, Autograriczne 1 Hektografiezne, Tueze p if0'  
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt a ’ramentowy, farbę do pieczątek 1 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bi®" 
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque’a do wywabiania piani atrainentotffeil 
z papierń i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia we wszystkich lepczydi składach inateryałó w do 
sania w kraju i za granicą.

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 517&

NIEDERLANDSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I. Kolowratring 9,
IY . W eyringergasse I a

C o d a S e i a n a  e l s o p e d y o j a  n  W l e d . n l * .  
JC f o r  " " ‘ -“ " f  1

M I K O Ł A J  LUDWIG
we Lwowie

przy ulicy Halickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 5193

l niedziele 
i iiięta 
Magazyn

Magazyn haftów i drobiazgów damskich |
Hafty w wielkim wyborze na kanwie j u c e ,  jawie, suknie, tduszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwabie, Kordcnki i F lozele we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5!96
W s z e lk ie  p r z y b o r y  d o  e z y o l a , h a f t a  i  k r a w le e z y z n y .  

Pończochy damskie i dziecinne iraz Skarpetki męskie. Rękawiczki dau żi« i 
męskie. Koinierze, Manszety i Krawatki męskie* Przybory toaletowe, ju k : 
M ydełka, Perfumy, prawdziwa Woda koiońska, Szczotki o włosow i sukien, 

Szczoteczki, (Trzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Oremy i Pumedy. 
f to r e e t y  fr a n c n e k le  w  w ie lk im  w y b o r z e .

Koniczynę nasienną
czerw oną, białą, szwedzką, tudzież tymotkę, rzyj (lnian- 
kę), g roch  „Victo.ria“, bobik i kukurudzę gorzelnianą 

.sprzedaje F il ia  c. k . uprz.
Galie. Akcyjnego Banku Hipotecznego

w  T a r n o p o l u . 5145

h h G
fila Yaźfiei matki 

i io ziyilfii nu:
Eathreinera kawa słodowa Kneippa

jest jedyną o smaku i zapachu prawdziwej kawy. R daje się do 
tejże z początku trzecią część, później połowę 1 wyżej.

Eathreiiiera kawa słodowa Kneippa
jest wiec w używaniu najsmaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
do zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdr°wlu zarazem niszczy.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
jest obecnie tak wyśmienicie w y r ą b ie zmieloua razem ze 

zwykłą kawą, może być iirzyr '4 azollit na każdy sposób.

Kathreinera k a w a  słodowa Kneippa
zalecaną jest usilnie przez lekarskie powagi, „poniew aż m a w 
sobie w asiiośei, k tó re  dotycnczns i.ż jw an e  su ro g a ty  kaw y

nigdy  osiąguąc u ie mos ą“. 5164

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
„czysta" okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową ha  kobiet, 

dzieci, niedokrewnych, cierpiących nerwowo i żołądkowo.

W s z ę d z ie  dostać możua. —  1j 2 kilo 25 ct.
P r-7n e łrn « r f l  I Kupować tylko białe oryginalne paczki z wi- I f o t h r p i n p r l  rrzestroga zerunkiem ks. prob Kneippa i nazwiskiem ^ a U ir e i f l o l

I
1

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon 174 a.)


